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A akladein Spółki. Wyduwniczsf G R O D K ł  i Spółka, Reucktor ng/icżalpti' J jLKŁM  A O j»A ioA/.

INowa wielka afera a la St. Gotthard
Niezwykle bezczelna lapeniklada w Bscitórzu; Nieznany oszust, 
udając lustratora dyr. pcczt, oszukaf skarb na 55.000 zł. - 
Zuchwały napad rabunkowy w Samborze. - Sensacyjna roz
prawa u obrazę czci. - Olbrzymi po?ar w pow. Jaworowskim.

Wina stołowe i kuracyjne prlcca F!rira „Zakcpane" Morr 1 Stachowicz Lwjw, Ak?Js n'.:ka 24 —  Sajsieiiy 2*

P. Ja GKOWSK i POSŁEM POLSKIM  
W  bERLINIE?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arsiawa 24. marca, (ps.) Poseł pol

ski w Berlinie Olszowski opuszcza ostate
cznie Berlin1 po wyborach w Reichstagu, 
tj. z końcem maja, obejmując poselstwo 
w Angorze. Na Berlin wysuwana jest kan
dydatura dyr. depajrt. politycznego p. 
Jackowskiego.

PROGRAM PRZYJĘCIA KRÓLA 
AMANULLAHA.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warsz-iwa 24. marca, (ps.) Król A fga

nistanu, Amanullah, który przybywa w 
kwietniu do Polski, zabawi tu około ty
godnia. Po zwiedzeniu Krakowa, będzie 
gościem Prezydenta RzDlitej i zamieszka 
w Pałacu Łazienkowskim. Królow i przy
dzielona zostanie specjalna świto honoro
wa. Protokoł dyplomatyczny Min. spraw 
"agran. opracowuje szczegółowo plan 
przyjęcia. Program  uroczystości obejmu
je defiladę wojskową oraz rant w Prezy- 
djum Rady Min., wydany przez Marsz. 
Piłsudskiego

PROCES O PODKOP POD ZAKŁAD Y 
GRAFICZNE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa 24. marca. (ps.) Głośną 

w swoim czasie była sprawa niendałcgo 
zamachu na Państwowe Zakłady graficz.
ne w W arszawie w Alejach Jerozolim 
skich. Niebezpieczni kasiarze przygoto
wali doskonały podkop, który miał umo
żliw ić zrabowanie banknotów. W szyst
kich jednak w porę ujęto, a proces ich 
odbędzie się w kwietniu. Budzi on oczy
wiście wielkie zainteresowanie.

In ż* ST. SZAFW CKI
BUDOWA ELEKTROWNI
LWÓW, BAT0RE30 36. - TELEF. 69?1.

Przeprowadza elektryfikacją miast w oparcia 
o wielki przeniósł krajowy na długoternti- 
- nowy kredyt w złotych obiegowych. =

M IASTA JUŻ ZELEKTRYFIKO W ANE: RUCZACZ - DOBROMIL - GRÓDEK JAGIEL- 
L  Ń Ki HORODE K A -  K A ŁU S Z- S 'N O K -  SKOLE - ŚN IATYN  - USTRZYKI OLNE.

N 3 my, lecz sam aparal prze .Oiiu,s Ul
C Z Y  W J s C E  P U P T W O I ^  ża  paten ty  am -ryk ; ńskis 
są ba konku rencyjne C la  t e g o  o d k u r z a c z  e le k t r y c z n y  ja k o  

R f l T i l f i l F l i *  pataJit a m 3 r> 'k 'ń il:i p r z o d u je  w  A in - r y  .te 
} I 1 U  9 M 9 1 IL / A  j  E u ro p ie . N ie d o ś c  g n io n y  w  z a le ta c h

a cena doctępua nietylko dla zamożnych, lecz dla wszystkich!!! 0®ląidać i  bezpłatne 
pokazy zamawiać mówią u (iiirn: HaiMd, ul*. Sobieskiego 3; Hefeo^Hhi, ul. Bkade- 
micfca 3; Kysialk i Svn«yyrie, pi. Smolki 4, Chaimiula pi. Tryihsfoiailiski 2 —  hib u Gen 

Frsedit. „RQ TaREX“  pl. Mariacki '/. 3 0 ^ -  2583

BUMU I FILII LEIBI
z najlepszych Rî iefatow bielskich I angieSskkh

wfc uie’ B E R N A R D  M E N K E R
Lwów, fyk^tuska 2. - -  Te! 31 1?

C itp  H a  t r z d i n  m u ?
CZTERY POSTULATY ZASADNICZE, 'w. I. PRZYZNANIE ZASIŁKU NA II.

KWARTAŁ.
Warszawa, 24. marca. (ps). Głów- nadchodzący wtorek, wyrażają się w

ne postulaty urzędników państwowych,
które będą złożone p. Min. skarbu w

łi punktach: 1) rozstrzygnięcia oprawy 
przyszłej ustawy upojałeuiuwej 2)

przyznania tymczasowego zasiłku u- 
rsędnikom państwowym na JL kwar
tał 1J28 r., fji podniesienie dodatków 
I usszkanieWego do skali obOwiąBmaci i 
cbteaie w nslaw la o ochronie lokato
rów, wreszcie 4) przyznanie dodatstr 
drożyźnianego dla urzędników w miej- 
aoowo £ ciach kli-m stycznych.

BUDŻET NA H. 19Jóts/3.
Warszawa, 24. marca: (Tel. G. P.). 

„Epo^a“ dowiaduje się, że w prelimi
narzu budżetowym na r. 1928/29 M>- 
chody ■jf.ńsfwowe preliminowano' w 
kwocie 2.525.000-000 zł., wydatki zaś 
w kwocie 2.478.000.000. Nadwyżka bu
dżetowa wynosi przeto- 47.000 000 żi/i 

H  nie 60.000.000, jak pierwotnie dono
szono. Nadto osobny projekt ustawy 
przeznacza na nadiawy-czajne inwesty
cje 88.160.000 zł., nie zaś 800.000.000 
zi . przyczem wydatek ten będzie po
kryty częścią rezerwy skarbowej, uzy
skanej z nadwyżek budżewwydh z r. 
1927^8.

N IE PR O S ZO N Y  POŚREDNIK.
Kowno, 24 . marca. (T<?i. G. P .) 

Goi ega i ą tu pogłoski, że rząd nie
miecki zwróci się do rządu kow ień 
skiego z propozycją pośredniczenia 
w  polsko-litewskich rokowaniach 
w  Królewcu W  innych kolach za 
pewniają znów, że projekt podo
bny wyszedł ze sfer kowieńskich.

GEN. S IK O R SK I W  W A R S Z A 
W IE .

W arszawa, 24 marca. (Te i, G. 
P .) Dziś rano przybył tu gen. W ł. 
Sikorski i zamieszkał w swej w illi 
przy ul. Belwcderskiej 8.

c h LIb  MERKURY SS 1 fc W  d IT.
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Co jest przyczyną
nagiej zwyżki cen ?

NIF, ŻADNE WZGLĘDY POLITYCZNE, LEOZ CZYSTO EKCŃOMIGENE. - PODRC SENU CEK ZBOŻA 
EUROPIE. —  NALEŻ* PRZYSPIESZ! C REGULACJĘ PŁAli TRZEDNICZl GB.

W  CAŁEJ

Lwów, 25. marca.
Otrzymujemy z ko!rrpet(:rPnoj^ 

źródła następujące uwagi: 
„Powyborcza drożyzna", o której 

pisała nfedasnid „Gazeta Poranna", 
jest dziś nader poplfernym tfeiMtem 
szczególnie dila prasy opozycyjnej. I 
tak opozycja* nacjonalistyczna kuje z 
lego argument przeciw rządowi, opozy
cja zaś socjalistyczna widzi w  tem 
przejaw „wpływów obszaraiiczych", 
Myljio jest jedno i drugit, jak w-reszciB 
mylnie jest podejrzenie, jakoby pod
wyżka ceny niektórych artykułów mia
ła być owocom draałania jakiejś mufli, 
usiłującej przysporzyć trudności rzą
dowi. i

Ciwdiząc srę n,a. ogół na zasadniczy 
tok rozumowań wspomnianego wyżej 
artykułu. należy podkreślić, że w ewo
lucji dr^zyźmiauRj brak jest jakichkcL 
wiek momentów politycznych. Decy
dują tu względy caysto gospodarcze, 
często odlegle od Polski,; z, reguły —  
nie7,zależne od wołi rządu.

Ohoidizi w danym wypadku głównie 
o podrożenie cen zboża. Otóż fakt ten 
pozostaje w  najściślejszym związku ze 
spodziawaioern przemarznięciem ozi
min w Europie, a przedewszystkiem w 
Ameryce. G.rosiścr polscy liczą, się za
tem z koniecznością iupeitn znaczne] 
ilości zboża w roku bieżącym i to pc 
cenoch rynku świa owego. Rynek ten 
zaś już-'dziś wykazuje poważną zwyż
kę ceny.

Dotychczasowe ceny żyta w PotsW 
pozostawały poniżej cen światowych 
Było to jednak możliwe tylko tak dłu
go, dop„aąd mogliśmy spodziewać się 
samowystarczalności. Zanotowany &- 
staCnio skok ceny wyraża się oczywi
ście w  Polsce tern gwałtowniej, jin 
dalsi byliśmy poprzednio od cen świa
towych.

W ten sposób tworząca się droż" 
zna zależy, rzecz prosta, od siły wyź-

ItHMt&saatiilMIHBttMMHBi

ZGON B. ?USŁA JAMPCISKIEGO.
Warsza.ru, 24. marca. (Tel. G. P.) 

Nocy ubiegłej zmarł tu śip. Razin ierz 
Jauptdtdd, b.SKfteł na Sejm galicyjski, 
znany działacz ludowy, jeden z tych, 
którzy wraz z Bojką i Wysłouchem 
kładli podwaliny ruchu ludowcom w 
Małopolsce. Zmarły by? ojcem znane
go publicysty dr. Wlodz. Jampolśkicgo.

—— o------
ZYSKI Z LOTERJI PAŃSTW.

PÓJDĄ NA CELE DOBROCZYNNE.
Warszawa, 24. marca. (Tel. G- P.). 

22. bm. w  Min. Pracy odbyła się kon
ferencja w sprawie podziału czystych 
zysków z jedenastej LoterSj państwo
wej na cele dobroczynne. Ogółem u- 
dzdelono subsydiów 200 zakładom i in
stytucjom na sumę 181.821 zł. 51 gr.

„UKARALI" FRANCJĘ ZA TO, ŻE 
ODEBRAŁA SWOJE.

Paryż, 24. marca, (Tel. G. P.) 
Piząd sow. zamierza. odpowiedzieć re
presjami na pretensje Banku Fraacu- 
ibie j i , zgłoszone w sprawie przesyłek 
złota sow do Nowego Jorku. Cziezerin 
oświadczył, że ZSRR. musi odroczyć 
na rzae nieograniczony francusko-so ■ 
wiackie rokowania w sprawie długów 
przedwojennych.

szej, jaką jest urodzaj. Żaden rząd Jej 
nie ziarnie, żaden pioćwsnt nie ma 
na nią wpływu.

Do drożyzny, ‘tak .powstającej, na
leży podejść z zupełnie innej strony. 
Po części można ją złagodzi' przez u- 
sprawnieuib prcdukcji, co dokonuje się 
dziś w Polsce na wielką skalę, przez 
jepszą organizację pośrednictwa, przez 
tani kredyt dlu^oterminu wy dla rolni
ctwa i kupiectwa, kredyt, który sferom

zainteresowanym dałby większą swo
bodę ruchów i większy spokój w  w y
czekiwaniu możliwych, ale jeszcze nie- 
przeisą.daonyoh zmian. Łrawelwwać na
tomiast drożyznę, wyrwać jej to o- 
strze Bthre godzi w interesa ludności, 
możua jedynie przez stosunkową pod
wyżkę płac.

O ile ceny w Polsce dziś już tylko 
dość nieznacznie stoją poniżej świato
wych. o tyle skala płac jest — pomija-

PŁASZCZE
DAMSKIE, do nos-enia na 2 stron/. Najnowsze 

modele
eglądajcib nas.a 3 duża wystawy

rOHISZECHAY S K M  GDZF.ZY,

Baczność -  

na numer wielkanocny 
Gazety Porannej".

W  dniu 7 kwietnia br. ukaże się w  znacznie zwiększonej objętości 
NUM ER Ś W IĄ T E C ZN Y  „G AZETY  PORANNEJ" i będzie zawierał 
obok wiadomości aktualnych, bugaty dział literacki, jak również fa 
chowo ułożony dział reklamowy-

W  roku bież. położyliśmy szczególny uwagę na dział literacki i pu
blicystyczny, dzięki czemu możemy już dzisiaj zakomunikować, że 
najpoważniejsze nazwiska wypowiedzą się na łamach numeru wiel
kanocnego „Gazety Porannej", bądź to w  utworach Beletrystycznych, 
bądź też w  kwest j-ach aktualnych życia kulturalnego i społecznego. 
Ponadto zamieścimy na łamach tkgo numeru mnóstwo ilustracji ak
tualnych. karykatur politycznych i tp., całość zaś Lędźie ujęta w  je
dnolity ramę zdobniczy, wykonany przez naszego rysownika redak
cyjnego.

Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy od 
naszych odsprzetławców we Lwow ie i na prowincji, możemy stwier
dzić, że nakład numeru Wielkanoc negu „Gazety Porannej" bodzie 
ogromny. Tem samem siła reklamowa numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czego prosimy już obecnie P. T. Inseren- 
tów naszych, aby począwszy od dnia dzisiejszego zechcieli łaskawie 
zgłaszać anonse, które pragnęPby zamieścić w numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w  razie przeciwnym względy natury 
technicznej nie pozwolą nam podołać zamówieniom.

Wszelkich wyjaśnień i porady w  układzie tekstu, ewentualnych 
wzorów do ogłoszeń, rysowników i tp. dostarcza na żyńanie Dyrek
c ji  Wydawnictwa „Gazety Porannej" (ul. Choryżczyzny 1. 31, I p.).

Nakład numeru wielkanocnego zwyż 50 000 egzemp 
Niezwykła okarfa reklamowa ?

t t e r  sjfiis s 11 .M s n f .
RZĄD ZABEZPIECZA SWOJE PRETENSJE DO „ORBISU"-

i PPeionem od naszego korfesnondentai.

Warszawa 24. marca, (ps.) W  związ
ku z nadużyciami i aresztowaniami kie
rowników „Orbisu" dowiadujemy się, że 
w etągu najbliższych dni wyznaczony 
będzie nad „Orbisem" nadzór sądowy. 
Niezależnie od tego Min. Komunikacji za
bezpiecza swoje należności, z któremi za.

legał „Orbis" od trzech lat. Nad spłaca
niem tych należności za sprzedawane 
przez „Orbis" bilety czuwa specjalnie de
legowany urzędnik Min. Komunikacji. 
Równocześnie obliczone są aktywa i pas- 
sywa „Orbisu"

ltOSK%H83SłDUI a n i M i !  n | : f f
zostania ^riedlu2cii/ m  [fałsze 5 la l

Biclogióił, 24. rjjroa. (Tel. G P ' 
.,.V.:\'ois'ti‘‘ donoszą, że pomiędzy Mus- 
soilinitn a posłem jugosł w Rzymie o- 
siągnięite zostało porozumienia SHS. 
zobowiązał się ratyfikować konwencją

w Motluno najpóźniej do 27. lipen b r , 
iHJczem rząd włoski zaproponuje przeł- 
•użenie jugosłowlańsko-włoskiego trak
tatu przyjaźni na daieiych 5 lat, t. en. 
do dnia 27. lipca 1933.

jąc państwa zrujnowane gospodarczo 
—  wieto-Lrotnie niższa. Drogo po woj
nie jest wszędzie, ale mieszkaniec Pol
ski odczuwa ten stan najdotkliwiej-

Zbierający się za kilka jim Sejm 
może —  dla demagog.iczn.ej demonstra
cji —  wezwać rząd do walki z droży
zną. Będzie to taktycznie pociągnięcie 
niezłe, ale oczywiście Bezskuteczne, 
Natomiast dobrą, wolę wykaże Sejui, 
jeśli przez wysrnJronie źród?’  pokrycia 
umożliwi rządowi regnlao.ę płac u- 
rzędjiiozych. Jest to bowiem w  dane, 
chwili jedyna droga do częsciower; s, 
bodaj unieszkodliwienia skutków dro-

OZIMIŃY WYMARZŁY.
Warszawa, 24. marca. (Tel. G. P i '  

Z różnych stron kraju nadchodzą wia
domości B zupełnem wym&rr.uięciu o- 
zimugo jęazmiemia . pszenicy. W nie
których mię jscowcściach, temu same
mu łojowi uległo również żyto.

W IDM O ZW YŻKI CEN ZBOŻA.
Warszawa, 2-1. marca. (Tel. G. P.) 

Na oslatniem posiedzeniu komisji minist. 
do spraw rezerw zbożowych delegaci spo
żywców uznali za słuszne, by użytkowa
nie zapasów Banku Rolnego zostaio mo
żliwie ograniczone, gdyż interwencja fia 
rynkach zbożowych będzie konieczna na 
przednówku. Uznali oni również, że w o
bec zwyżkowej tendencji cen żyta na ryn
kach światowych ntrzymanie dotychcza
sowych cen żyta w Polsce uważają za 
nieutożUwc.

CENY CHLEBA DOSTANĄ BEZ * 
ZMIANY.

WatrfBi w a, 24. marca. (Tel. G. P.) 
W  M. S. W. odoyła się konferencja /. 
przedstawicielami przemysłu piekar
skiego, na której zdecydowano pozosta 
wić nadal bez zmiany dotychczasowo 
oeay efcleba.

 o----
HISZPANJA I TURCJA ŻĄDAJĄ Mlb.v¥C 

W  RADZIE L. N
Mad.yt 24. marca. (Tel. G. P.) Rząd 

hiszpański uznaje za warunek koniecz
ny przystąpienie Hiszpanji do L igi —  n- 
dziclenie Hiszpanji miejsca staiego w Ra
dzie Ligi. Sądzą, iż uda się Osiągnąć w 
tej sprawie kompromis.

Genewi 24. marca. (Tel. G. P.) Dele
gacja turecka oświadczyła, że póki Turcja 
nie otrzyma zapewnienia uzyskania sta 
lego lab niestałego miejsca w Radzie L. 
Nar., przystąpienie jej dc Ligi nie hedzie 
wchodziło w rachnbe

■ o—
ANGLJA W YSUW A PERSJI PRZE

CIW TURCJI.
Paryż, 24. marca. (Tel. G. P. 

„Echo de Paris" donosi z Londynu, żn 
Anglja ma podobno zamiar przeciw
stawić kandydaturę Persji ewentual
nej kandydaturze Turcji na miejsce w 
Radzie Ligi Narodów-

  O - —

ZMODYFIKOWANY PROJEKT SOW.
Cwfiwa, 24. marca. (Tel. G. PJ 

Litwinow złożył wczoraj wieczorem 
projekt częściowego rozbrojenia. Pro
jekt ten proponuje ograniczenie o po
łowę lub o 1/4 część stanu liczebnego 
wojak lądowych i morskich zależnie 
od sytuacji, w jakiej znajdują się od
powiednie państwa, oraz zachowania 
małerjału wojennego za wyjątkiem 
tanków i części artylerji.

SYPIALNIE I JADALNIE W IE 
DEŃSKIE sp Teda okazyjnie: 

HALA AUKCYJNA, Akademicka 3-
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Ważne narady ugrupowań
zacho tórawczych.

UZGODNIENIE STANuWISKA ZACHOWAWCÓW Z POLITYKĄ B. BLOKU
WSPÓŁPRACY 

"(Telefonem od naszego korespondenta.)]

Wairssaiwa, 24. marca. (ps). W 
niedzielę rozpoczynają się w  Warsza
wie narany zachowawców pod prze
wodnictwem posła ks. Jiutisza Radzi
wiłła. W tych naradach przedstawi
cieli Prawicy Narodowej, Ohrz. Stron, 
rolniczego i Stron. Zachowawczej Pra
cy państwowej, uczestniczyć będą, ró 
wniaż wszyscy posłowie i senatorowie 
konserwatyści, wybrani z listy nr. 1 i  
30. Naradom tym przypisują wielkie

znaczenie. Mają, one doprowadzić do 
zharmonizoi inia stanowiska grup za
chowawczych z polityką klubu Je
dynki.

Narady piątkowe Zespołu Prawicy 
narodowej pod przewodnictwem ks 
Janusza Radziwiłła miały za wynjk 
przyjęcie uchwał skieiowanych do 
zgodnego postępowania wszystkich u- 
grupowań, stanowiących Bezp. Blok 
współpracy

U W A G A
D la  w yjaśn ian ia  podajem y do ogólnej w iado
mość#, iż znaną, pasię do  z ęb ó w  K A U O D O N T  
sprzeda jem y obecnie w  uow em , h?gjenicznem 
opakowaniu. Gatunek K A L O D O N T U  pozosta 
je o c zyw is ta  bez żadne] zm iany. U lepszen ie 
opakow an ia  p rzy ję to  w szęd z ie  bardzo p r zy 
chyln ie, czego  dow odem  sa liczn e  w y r a z y  u- 

znania publiczności.

F. A . S A R G  F IL S  et. CIE-, W IE D E Ń .

fls^a f i lia  afero a la Sl G M .
W Ł A D Z E  JU G O SŁO W IA Ń S K IE  W  SU B O TIC Y Z A T R Z Y M A Ł Y  O L B R Z Y M 1 T R A N S P O R T  BRONI,

Białogród, 24 marca. (T e l. G. P .) 
„P o lilik a “ donosi z Suboticy, że na 
dworcu tamtejszym jugosłow iań
skie w ładze graniczne zatrzym ały 
transport złożony z 22 wagonów 
z W łoch, przeznaczonych, jak  to 
w skazyw ały listy przewozowe, do 
Rumunji, drogą przez Ye iiką  K i-  
kindę. Atesty wskazywały, że ła 
dunek zaw iera m aterjały w ybu 
chowe. Podobny transport, rów 
nież z 22 wagonów, przeszedł przed 
kilku dniami przez Suboticę, z 
W łoch  do Rumunji. Jugosł. władze 
graniczne opieczętowały wagony 
i pow iadom iły o tem władze w o j-  
skowe. T o r ko le jow y strzeżony jest 
przez straż wojskową. Kom isja 
rzeczoznawców białogrodzkich przy 
będzie do Suboticy w celu Zbada 
nia ładunku i ustalenia, czy ma się 
ni do czynienia z kontrabandą 
m aterjału wojennego.

Budapeszt, 24 marca. (T e l. G. 
P .) W ęg. Ag. Telegr. podaje: N ie 
które pisma belgradzkie chcą w y 
ciągnąć wniosek, że transport był 
przeznaczony dla W ęgier. Jednakże 
Subolica nie jest stacją graniczną 
jugosł.-węgierską. Transporty z 
zachodu do Rumunji kieruje się 
wzdłuż lin ji kolejowej Lubiana— 
Brod —  Subolica —  Yenta —  Ve-

B A N D Y T A , SPÓ LN IK  IE C IA N A  
S K A Z A N Y  N A  ŚMIERĆ.

Praga, 24 marca. (T e l. G. P .)
Sąd wojskowy w  Teresinie skazał 
na karę śmierci przez rozstrzelanie 
dezertera wojskowego Kasprzyka, 
oskarżonego o dezercję, usiłowane 
morderstwa, 30 kradzieży, zbrodnie 
gwałtu publicznego i id. Kasprzyk 
w raz z głośnym bandytą Lecianem 
zorganizowali próbę ucieczki w 0 -  
lomuńcu, podczas której jeden z 
wartowników  więziennych został 
zalbity, dwaj zaś ranni.

ID Ą C Y  Z W ŁO C H  DO RUM UNJI. 
lik i-K ik inda. L in ja  ta nie styka się 
wcale z tery torjurn węgierskiemu 

Białogród, 24 marca. (T e l. G. 
P .) Do Suboticy udaje się dziś spe
cjalna komisja dla przeprowadze

nia śledztwa. Gdyby stwierdzono 
w  tym  wypadku przemytnictwo 
broni, postąpionoby w  ten sam 
sposób, jak  swego czasu w  sprawie 
a iery  w  St. Gothard.

«  m m  t u w  p a t *  j u r y
na tireniś pErlame^t mym.

(Telefonem od naszego koresornJeutti.l
Warszawa, 24. marca, (rps). W e

dług koncepcji przyjętej na onegdaj-, 
szem posiedzenTu posłów „Jedynki", 
które odbyło się w mieszkaniu pułk. 
Sławka, prezyijim klubu parlamen
tarnego „Jbdynki" ukonstytuuje się W 
następującym składzie: Prezes płk.
W. Sławek, wiceprezesi pp. Janusz ks.

Radziwiłł (Prawica Narodowa), Ko* 
ściałkowski (Bart ja. Pracy), Lecbnickj 
(7'NR.), Bojko (Jedność Iiudowa) i e- 
wemlualnie Tarnowski (Str. Pracy Za
chowawczej). Sekretarzem klubu ma 
zostać poseł Barański, skarbnikiem 
zaś poseł Zdzisław Stroński (ZNRJ.

C !rn l I M i  Silno ! Ssoaio
oraz zLźen e ślubowania poselskiego,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. marca, (ps) Prezy

dent Rzplitej wraca ze Spały prawdo
podobnie już w  poniedziałek, by doko
nać uroczystego otwarcia nowych Izb 
ustawodawczych. Uroczystość ta odbę
dzie się na podstawie specjalnego cere
moniału, który najdokładniej okreśtpć 
będzie momenty wejścia na salę Pre
zydenta Rzplitej, Na pierwszem posie
dzeniu Sejmu zostanie powołany przez 
"Prezydenta Rznlitej jeden z trzech Inni-

Tłtarszych wiekiem posłów. Ten 'ym* 
i cŁsowy przewodniczący powołuje na 
sekretarzy dwu najmłodszych wiekiem 
posłów. Senjor urzęduje aż do czasu 
wyboru Marszalka, Jako najstarsi w ie
kiem wchodzą w  r achubę poseł Fran
ciszek Krępa (Stojałowczyk), lat 73 
noseł Jakób Bojko (Jedynka) lat 70 i 
Wojciech Trąstpczyński, lat 67, poseł 
z listy 24.

Wedle regułaminu sejmowego tym

I Jf  mość! Co n cazioii od godz. 1 do 3Va

K o n c e r t  d o  o b ia d u
1 * “  w  rest nuracjl Józefa B a je ra

Flraia A t  b e r t  s z x o w r o n  !.«jyi Kg?emiRi 3-

N o*vocitAtrzjny ma iaz«n kOiiFEK Jil 0A.«S.<!5j
poleca na 1 ezon wiosenny naj owsze modela kraj. i zagr. pod irmą

E . T A I 1 S E ,  L M l, B J IU U M  11. hŁ 1 p.>

czasowy przewooniczący składa w rę
ce Prezydenta Rzplitj ślubowanie, por 
ezem sanr wzywa posłów, ażeby do
konali ilnboiwania na jegii ręce. Ślu
bowanie odbywa się w ton sposób, że 
sekretarz odczytuje rotę, poczerń każdy 
wywołany poseł powtarza ałuwu: śla- 
bnję. Jako sekretarze będą figurować- 
najmłodsi wiekiem posłowie, tj. po**M 
Nosek, lat 26 (Wyzwolenie) i poseł Du
bois, dziennikarz, lat 27 (PPS.).

OBRADY »  W Y Z W  OLENI A“.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 24. marca, (ps.) Dziś roz
poczęły się narady klubowe W yzwolenia 
przy udziale posłów i senatorów. Obrady 
te potrwają dwa dni. Dziś ustalony został 
program Wyzwolenia.

PROTEST WYBORCZY „WYZWO
LENIA-.

Warszawa, 24. marca, (Tal. G. P.). 
Pełnomocnicy listy nr 3 PSL. W yzwo
lenia złożyli protest pizeciwko wybo
rom w  okręgach: Włocławek, Kowel, 
Biała Małopolska, Swięciany i Lida. 
W' proioście powołuje Wyzwolenie na 
świadków wict/woj. Ducha Zabie-
rzowiskiego i posła Polakiewicza

MANDATY STRONN. CHŁOPSKIEGO  
Z LISTY PAŃSTW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 24 marca, (ps.) Z listy pań

stwowej Stronnictwa Chłopskiego ..trzy
mali mandaty Lwowianie: przemysłowiec 
naftowy • Henryk TowarnicKi, prezes
Stronnictwa Jan Dąbski, generał Boja i 

jaaw . Czernicki. Dotychczasowy pesel te
go stronnictwa Jan Bryl, zrzekł się man
datu z listy państwowej.

O LB R ZYM IE  W Ł A M A N IE  
W  ŁO D ZI.

Łódź, 24 marca. (T e l. G. P .) N o
cy dzisiejszej w  kantorze fabryki 
Mayzel i Ska złodzieje po rozpru
ciu kasy pancernej t. zw. rakiem, 
zabrali 21.000 zL gotówką, 500 do
larów  oraz blankietów wekslowych 
i marek stemplowych na 1000 zł. 
Po lic ja  posiadając odciski palców 
złodzieji ma nadzieję ujęcia spra
wców.
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Ba eo n  po w ®  n k il pożyczki?
SZEROKIE PLANY INWESTYCYJNE. —  BUDOWA DOMÓW MIESZKALNYCH, NOWYCH SZKÓŁ I HAL TAR
GOWYCH. —  INWESTYCJE W  ZAKŁADACH MIEJSKICH. —  BUDOWA DRÓG , KANAŁÓW, URZĄDZENIE KĄ-

Lwów, 25. marca,

(jp). Celem poinformowania szero
kich sfer ludności m. Lwowa o zamie
rzonych na szeroką skalą inwesty
cjach, które me.ą być pokryte z poży
czek dlutffflsrmmowych, zaprosił ko
misarz Strzelecki wczoraj wieczorem 
przedstawicieli prasy lwowskiej na 
konferencję d'o rateza. W  dluższem 
expose przedstawił swoje credló go-spo- 
darcze, które opiera się na pnzekona- 
niu, że zaciągnięcie długoterminowej 
pożyczki inwestycyjnej jest racjonal
nie sze niż obciążanie ludności podat
kami, a rozkładanie iuwestycyi na 
długie lata.

Wydatki na inwestycje, wstawiope 
do 'budżetu nadzwyczajnego wyrażają 
się w kwocie 31.936.798 zł. Inwesty 
cje te pod!ziellił p. komisarz na kilka 
grup. Pierwszą grapę stanowią takie 
inwestycje, które dają gwarancją zy
sków, wystarczających na opłacenie 
rat amortyzacyjnych i procentów i da
jących jeszcze naćlwyżkę. Tuitaj należą 
przedsiębiorstwa gminy, iak:

Elektrownia, Gazownia, Wodocią
gi, Rzeźnia miejska, hale targowe, me
lioracje w' majątkach gminy itp. Na te 
inwestycje przewiduje się kredyt do 
wysokości 12.593.798 zł., tj. o-koło 39% 
ogólnej sumy pożyczkowej.

2) Drugą grupę stanowią inwesty
cje, które pokryją bądź to w zupełności, 
bądź też częściowo własne amulety.

Do tej grapy należą: a) inwestycje 
na budowę domów mieszkalnych, na 
które preliminuje się 4.809.000 zł., b) 
automobilizacja tabom M. Zakłada 
czyszcz. m. 1.266.000 zł., c) urządze
nie kąpieli stawowych w Zamarstyno- 
wie 300.000 zł., d1) automobilizac a ta
boru M. Straży pożarnej 400.000 zł. 
Razem 6.775.000 zł., co stanowi 21% 
ogólnej sumy pożyczkowe].

Inwestycje da,ące nadwyżki oraz 
samowystarczalne stanowią razem 
60% całej sumy pożyczkowej,

3) Trzecią grupę stanowią inwe
stycje, które wprawdzie bezpośrednio 
się nie renitują, ale przyczyniają się do 
ożywienia i usprawnienia życia gospo
darczego, jakoteż inwestycje, które ma
łą charakter korzystnej lokaty kapita
łu. Są to: a) inwestycje na drogi
3.500.000 zł., b) budowa kanałów
1.155.000 zł., c) biudowa pawilonu na 
Wystawie w  Poznaniu 300.000 zł., dl 
zaikuipno gruntów 1.000.000 .zł. Razem
5.955.000 zł. Suma powyższa Stanowi 
19% całego kredytu inwestycyjnego.

Razem z popr.zedniemi inwestycje j 
te wyniosą 79% całej sumy pożycz
kowej.

4) Ostatnią grupę stanowią inwe
stycje nieientujące się, ale podyktowa
ne względami dobra, publicznego, t. j. 
a) wydatki na budowę szkół im. Szasz 
kiewicza, im. Reja, gimin, Król. Jadwigi, 
dobudowa szkół św. Miarji Magdaleny 
i Mickiewicza, razem 3.430.000 zł., b) 
wydatki na niezbędne budynki dla ad
ministracji gminnej 3.184.000 ził. Ra
zem 6.614.000 zł., tj. około 21% ogól
nej sumy pożyczkowej. Przypada za-

PIELI. — INNE WYDATKI.
tem tylko 21% na inwestycje nieren- 
iująee się.

Inwestycje w  raku 1928/29 dadzą 
tylko nieznaczne dochody, natomiast 
już w  roku 1929/30 dadizą dochodów 
2.079.790 zł., co w  porównaniu z auu- 
itcijami w  kwocie 3.060.100 da różnicę 
980.310 zł. W  Taitach następnych zaś 
dochód wyniesie 2.176.440 zł., co w 
porównaniu z anuitetami w kwocie 
3 060.100 zł. da różnicę 883.660 Zł.

Sumy te trzeba będzie zapłacie ze 
zwiększanych ogólnych dochodów 
gminy.

Na koniec p. komisarz zaznaczył, 
że uzyskanie kredytu na zrealizowania 
powyższych planów przyczyni się do 
wzmożenia ruchu budowlanego i stwo
rzenia nowych źródeł pracy i handlo- 
wegt chrotn, a temsiamem do rozwoju 
i wzbogacenia miasta, oraz podniesie
nia siły podatkowej mieszkańców.

TIEICICIIT
O ryg  angielsk ie dla Pań  i  Panów  

og ędajcis nasze 3 duża wystawy

f h  sra Pasaż
Mikolasehi.

IIr o z u m
7ia r o z b u  d©mrą.

M IA S TA  W SC H O D N IEJ M A Ł O P O L S K I N A  C Z W A R T E M  M IEJ-M A Ł O P O L S K I 
SCU.

(Telefonem ud naszego korespondenta.)’

W arszawa, 24 marca, (p s ) Min. 
skarbu w yznaczyło  w  swoim cza
sie 100 m iljonów  zł. jako fundusz 
rozbudowy. Suma ta nic została 
jeszcze w całości przekazana Ban 
kow i Gosp. K raj. Obecnie ustalo
no kolejność, w jak ie j mogą korzy
stać miasta z powyższych kredy
tów. Na pierwszem  miejscu W a r
szawa i Łódź, na drugiem miasta 
zniszczone w ojną lub wykazujące

wzrost ludności przy niedostatecz
nej ilości mieszkań, na trzeciem 
miasta Zagłębia Dąbrowskiego, na 
czwartem  miasta położone w  w oj. 
lwowskiem , stanisławowskiem i 
taimopolstkiem, wołyńskiem , poles- 
ldem, nowogródzkiem, na piąłem  
pozostałe m iasta b. Kongresówki 
i Małopolski, na szóstem miasta 
woj. poznańskiego i pomorskiego.

H i  z i c i i .  n i i a i i i i j  is u n G iiiiG
ROZPOCZYNAJĄ DZLŁŁAĆ Z DNIEM 1. KWIETNIA.

Lwów, 25. marca.
W myśl rozporządzenia Rady Mi

nistrów z 6. grudnia 1927, z dniom 1. 
kwietnia br. rozpoczynają swoją dzia
łalność Okręgowe Urzędy Ziemskie w 
Tarnopolu i Stanisławowie, z teryto
rialną przynależnością do pierwszego: 
Pow. Urzędów Ziemskich w Tarno
polu, Kamionce Strumiłowej, Brzeża- 
nach, Złoczowie i Czartkowie, do dru
giego: Pow. urzędów Zrbmskich w Sta

nisławowie, Stryju i Rołomyji.
Z dniem 1. kwietnia br. zatem u-

staje dla 'spraw wynikłych z ustaw 
o wykonaniu reformy rolnej, a to tak 
w toku załatwienia będących, jak i no
wych, a odnoszących się do teirytorjów 
wymienionych Urzędów, właściwość O- 
kręgowego Urzędu Zieansk. i Komisji 
Okręgowej Ziemskiej we Lwowie i prze 
chodzi w  tej samej rozciągłości na wy 
żej wymieniony Urzędy i Komisje.

m  t w e  m m  h m m  r a m ?
6-PROG. AUTONOMICZNA PODWYŻKA STAWEK CZYNSZOWYCH. —  
WSZYSTKIE MIESZKANIA I LOKALE OSIĄGNĘŁY NAJWIĘKSZĄ GRA
NICĘ CZYNSZÓW, PRÓCZ JEDNO-FOKOJOWYCH. —  NOWY MNOŻNIK

CZYNSZOWI.
Lwów, 25

? S A N O  ?

marca.

Z dniem 1. kwietnia br. wchodzi 
w życie autonomiczna 6-prc. podwyż
ka stawek czynszowych. Zwolniono 
od niej są do końca czerwca br. mie
szkania 1-pokojowe, względnie złożo
ne z  pokoju i kuchni. Natomiast czynsz 
za wszystkie mieszkania od 2 poikoji 
wzwyż, oraz za wszelkie lokale han
dlowe, rzemieślnicze, przemysłowe, 
sklepy itd. osiągnęły już najwyższą 
"racice. R  KMl-rrrc. czynszu urzedwo-

jennego. Opłaty czynszowe za te mie
szkania i lokale są cyfrowo wyższe od 
przedwojennych (w koronach austr.)
z powodu ustawowego przeliczenia
1 kor. na 105 gr. Na postawie tych 
zasad ustalono mnożniki czynszowe,
jak następuje:

a) Mieszkanie 1-dzbowe z kuchnią 
lub bez kuchni (43 prc. czynszu przed
wojennego): czynsz zasadniczy 45.15. 
podatek wodociągowy 3.60, dozorca
2 10. koszta admin. 2.80. onłata za wy

HULSTUAMPA l.kier p o m.ż.sz baz końca 
A zawsze będziesz się jednako czuł,
Ba to współpraca powievrza i słońca,
Cuda czyniąca z owoców i ziół.

w óz śm iecia (na razie n ic iiin ien ion ; ! A  

gdyż W o jew ództw o  nic za tw ierdziło  
jeszcze uchw alonej p rzez Radę parzy- «  
boczną zm ian y ) 0.86; m nożnik  wynosi 
więc 54.51.

b) 'Wszystkie inne mieszkania od 
2 pokoi zwyż, w szystk ie lokale handlo 
w e, rzemieślnicze-, p rzem ysłow e, r o 
botn icze, pensjonaty, sk lepy itd. mnoż
nik 1G5.

Oprócz opłat czyn szow ych , obli 
c.zyć się m ających  na podstaw i" 

pow yższych  m nożn ików , opłacają po
siadacze m ieszkali i fo t e l i  także i po
datek od lokali w edle w ym iaru  otrz; - 
m anego na czekach PKO . wprost >-d 
Magistratu miasta Jjw'dKva.

Olbrzymi psżar w pm , 
jaworom s ' im.

Lw ów , 25 marca.
(— )  W czora j późnym wieczorem 

otrzym aliśm y wiadomość o dw u  
wielkich pożarach w  w ojew ódz
twie lwowskiem . P ierw szy z nieb 
wybuchł w  południe we wsi Czor- 
czyk p. Jaworów i przybrał pra
w dziw ie  katastrofalne rozmiary. 
W skutek nieostrożnego obchodze
nia się z ogniem, powstał pożar w  
jednej z  chałup i szybko się roz
szerzył. R ozw o jow i katastrofy 
sprzyjał gw ałtow ny wicher, tak, 
że zanim  zdołano sytuację opano
wać pod wieczór, 38 gospodarstw 
poszło z dymem. W  czasie pożaru 
dw ie osoby, a m ianowicie jakaś 
starsza kobieta oraz dziecko spa
liły  się. Szkody obliczone pobież
nie sięgają kw oty około pół m iljo - 
na złotych.

Drugi podobnie w ielki pożar 
naw iedził wczoraj przedmieście 
Drohobycza, gdzie wskutek w ad li
w ej budowy powstał ogień w m ie
szkaniu Jana W oźniaka. Ogień 
rozszerzył się i objął 7 gospodarstw, 
które spłonęły. Szkoda wynosi 50 
tys. złotych.

RĘCZNY GRANAT RZUCONO 
NA DOM POLSKI.

Berlin, 24. marca. (Tel. G. P.). W
Opolu 21. bm. w czasie lekcji śpiewu 
chóir.u polskiego „Cecyilja" we wsi Ma
lina jakiś sprawca rzucił ręczny gra
nat, który wybuchł na podwórzu tuż 
przed oknami budynku, tłukąc wszyst
kie szyby. Jedynie dzięki przypadkowi 
wybuch nie pociągnął ofiar w lu
dziach.

■ o------
KRWAWE STARCIE W  KARYNTJI.

Celowiet, 24. marca. (Tel. G. IM 
W Feldkirchen doszło wczoraj wieczo 
rem do starcia między republikańskim 
Schutzłranidem a chrześc.-soc. Heim- 
wehrą. 12 osób odniosło rany, w te i 
liozbie kilka ciężkie.

P LO N  PO D RÓ ŻY DO EU RO PY.
Paryż, 24 marca. (T e l. G. P .) 

„Q uolid ien“  donosi, że król afgań- 
ski postanowił założyć w Kabulu 
dużą w ytw órn ię film ową.
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K O C H A N E  D Z I E C I !  

K O Ł i D Z Y  i K O L E Ż A N K I !
r  MUSI i  Y SIĘ ,¥eŹ. UTOMINACf O NASZE SŁUSZNE FKAWA!

Jest znaną rzeczą, ii dzieci potrzebują dużo dobregp pokarmu. 
N a j l e p s zym  noka rm em  dla dzieci jest dobra filiżanka 
prawdziwego „SUCHARD” Kakao na każde śniaianie a w ciągu 
dnia dk  wzmocnienia organizmu i nerwów paczna ca^koWy

O D 100 La T  ZNANE  W  CAŁYM  ŚWIECIEi

P c i* r  w cegielni 
SchonfeSda.

Lwów, 25. marca.
(— ) Dziś o 6 rano miejska straż 

pożarna została powiadomiona o wid. 
kim pożarze w ccgL ui Schiinfelda
przy ul. Snopl-owskiej 46. Natychmiast 
wyruszyły na miejsce trzy samochody 
pod komendą, macz. ' Ciećkiewicza 'i 
inatrulct. Grankowskiego. W chwili 
przybycia straży cizęść krytego gonta
mi dachu jednego z magazynów, (w 
którym znajdowały się taikże mieszka
nia robotnicze),. stała w plomianiach. 
Dzięki szybkiemu przybyciu i ener
gicznej akcji straży, ogień wkrótce zo
stał zlokalizowany, tak, że obyło sio 
bez większej katastrofy, gdyż sąsiednie 
budynki, kryte także gontami, były 
również zagrożone

Niezwykle zuchwały napad
bandycki w Sam borze.

W IE L O K R O T N IE  K A R A N Y  E A R A N  U R Z Ą D Z A  A T A K  N A  DOM 
K IK O M B Y. —  B A N D Y C I S P Ł O S Z E N I P O S T R Z E L IL I PR Z E Z  PO 

M Y Ł K Ę  W ŁA S N E G O  KOLEGĘ.

koresnondental.
doły, gdzie by ły  nagromadzone za
pasy zboża. Jed* .r z domowników 
spostrzegłszy zlodzieji, wszczął 
alarm, a wówczas ci rzucili s,ę do 
ucieczki. Pc  drodze z obawy ujęcia 
ich poczęli się ostrzeliwać. przy- 
czem przy powstałej w  ciemno
ściach palbie karabinowej jeden z 
członków bandy od kuli własnych 
towarzyszy został ciężko ranny. 
Uciekający złodzieje pozostawili go 
na drodze, a sami zbiegli. - Ciężko

(Od naszego 
Sambor, w marcu.

( — ) Z  Sambora donoszą o nie
zwykle zucnwelym naDadzie ra
bunkowym, który w  całem mieście 
w yw oła ł w ielkie poruszenm. Oto 
ub. wieczoru k ilka uzbrojonych w  
karabiny bandytów pod wodzą 
znanego i kilkakrotnie karanego 
włamywacza Samborskiego Anto
niego Karana napadło na dom Ja
na Kikomby w  Samborze. W łam y
wacze poczęli się dobierać do sto-

rannego w  groźnym  stanie odw ie
ziono do szpitala. Nazwiska jego 
nie zdołano ustalić.

Zuchwały ten napad na dom 
znajdujący się w samem śródm ie
ściu, w yw oła ł wśród mieszkańców 
zrozumiałe wrażenie.

K Ą P IE L E  M O RSKIE  W  GRADO.
wyspa między 1'ryjestom a Wenecją, 

najpiękniejsza plaża,-i 'Adrjatyku (7 kim. 
długa). Eldorado dla rekonwalescentów, 
raj dla dzieci. 60 lioteli i pensjonatów, 
240 domów- prywatnych i will. Kuchnia 

francuska i wiedeńska. 
Mieszkanie z utrzymaniem od 22 lirów 

(około 11 zł.) w flórę.
Prospel-i.' i. bliższe wiadomości udzielają 
biura jjpdrożi .Oibis", Zarząd Zdrojowy 

lub teźflzarządy hoteli w Grado.
. „bLLA fsALUTK".

Znany Dom Poiski. 60 pokuji. Gaie utrzy
mania hd 36 do 43 lirów dziennie

Wł- Dr. Oransz. 2433-10
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Bogoty TureK i jogo młodzi przyjacieio.
SKANDALICZNA AFERA WIEDEŃSKA. —  CUDZOZIEMIEC, KTÓRY LUBI SIĘ BAWIĆ. —  MŁODZIEŃCY, KO
RZYSTAJĄ Z JEGO ZAMROCZENIA ALKOHOLOWEGO. —  „WYCHOWANO KINIE BARDZO LIBERALNIE 1“  —  
OBURZENIE PRZECIWKO OHYDNYM WYBRYKOM CUDZOZIEMCÓW W  STOLICY NADDUHAJSKIEJ.

Wiedeń, w  marcu.
(H.) Achmed Ibralhin jesit kupcom 

pianki morskiej, Pochodu z Eśkische- 
hir -w Anatolii i jest jednym z 

najbogatszych Turków.
Przybył on przed dwom,a miesiącami 
do Wiednia. Poznał tutaj dwóch mło
dzieniaszków: 17-łetfniego praktykanta, 
Ottona K. i 17-letniego Henryka I., bez 
zajęcia.

We trójkę bawili się oni w  kilku re
stauracjach, a wreszcie udali się do 

pewnego lokalu nocnego.
Turek upił się tutaj kompletnie i za
snął. A. kiedy się rano obudził, stwier
dził brat swego portfelu i narobił 
krzyku.

Policja zajęła się ta sprawą i szybko 
znalazła Henryka I, Złożył on obszer
ne zeznania. Opowiedział, że portfel 
wypadł Turkowi z kieszeni. Z cieka
wości zajrzał do środka, a ujrzawszy 

690 szylingów i 23 angielskich 
funtów szterlingów, 

nie mógł oprzeć sig pokusie .i podzielił 
się pieniędzmi z Ottonem K.

Obu młodzieńców oskarżono 
o kradzież.

Na rozprawie oświadczył teraz Henryk, 
żc Turek .pieniądze mu podarował. 
Otto zaś zeznał, że Był wówczas pija
ny i niczego sobie już nie przypomina. 
Turek kilka razy już oifiarował mu pie
niądze, a więc może to i wówczas u- 
czynił.

Prokurator zapytał wtedy oskarżo
nego, dlaczego

szminka je sobie twarz?
Na to dał chłopak zakłopotaną i 

wymijającą odpowiedź.
Aobtneda Ibrahima przesłuchano za 

pośrednictwem tłumacza tureckiego. 
Widocznie podenerwowany, niemal 
szeptem opowiedział Ture.k historię z 
portfelem. Na pytanie przewodni. dla
czego nie słucha przepisów Koranu, 
dotyczących unikania nadużyć alkoho
lowych, odpowiedział Ibrahirn: „W y
chowano mnia bardzo liberalnie".

Ponieważ w  toku rozprawy okazało 
się, że między Turkiem a chłopakami 
istniał

stosunek seksualny,
odroczono rozprawę celem poczynienia

dalszych dochodzeń. Prokurator póź
niej wniósł przeciwko Henrykowi I. 
skargę o nierząd przeciwko naturze.
Turek tymczasem opuścił czemiprędizej 
Wiedeń i nie mógł zostać pociągnięty 
do odpowiedzialności ze swe ohydne 
wybryki.

Ostateczna rozprawa odbyła się 
cne zdaj. Obu chłopców uznano w inny

mi kradzieży i skazano Henryka I. wa
runkowo na pięć miesięcy więzienia,
a Ottona K. bez ograniczeń na cztery 
miesiące ciężkiego więzienia.

Afera ta wywołała w  Wiedniu w iel
kie oburzenie, skierowane przeciwko 
cudzoziemcom, k tórych  wybryki nie 
są wcale rzeczą rzadką.

Z  łgcia prowincji.

Kronika drohobycka.
(Od naszego 

Dtuhobycfc, w marcu- 
Uroczystości z okazji imienin Mar

szalka Piłsudskiego, które odbyły się u 
nas staraniem Komitetu abywateitekie®o 
wypadły bardzo okazale. W  niedzielę po 
uroczystych nabożeństwach w świąty
niach wszystkich obrządków, uformował 
się pochód, który przy dźwiękach polączo 
.n yeli orkiestr wojsk. ruszył ulicami m ia
sta. Wieczorem w  sali „Sokola" odbyła 
eię uroczysta a.kadsrnja, .w czasie której 
•poseł Br. Wojciechowska wygłosił mowę, 
wykataującą zasługi Marszałka w dziele 
odbudowy Potoki. W  następnym dinćiu od
były się poranki dla młodzieży szkolnej, 
poczem na zakończenie nastąpiło w sta
rostwie przyjmowanie życzeń dlla Solem i-

koresponaenta) 
aamta.

Przejechany przez autobus. Onagdnj 
autobus, będący własnością Jana Bnuidzi- 
fjza przejechali na ul. Mickiewicza, 58-lat- 
niego Jama Zawadzkiego. Steutlki przeje
chania były fatalne. Zaiwadiaki doznał 
ściśnięcia klatiki pienstowej oraz złamania 
trzech żeber. Właściciela auta, który jest 
zarazem szoferem, aresztowano i  oddano 
władzom sądowym.

Z kroniki żałobnej. W  ubiegłym ty
godniu zmarł nagle w w ista  48 lat prof. 
gimn. O. Goldberg Zmarły dzięki’ swym 
zaJetom OBóbi&tyim i wiedzy fachowej cie
szył się wśród lrolagów i  uczniów duża 
sympatią.

Kronika kotomyjska.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w marcu.
Piękna manifestacjo młodzieży pol

skiej i ukraińskiej z okazji obchodu im ie
nin Marsz. Piłsudskiego. Dzień iawientn 
hetmana narodu Marszalka Piłsudskiego 
w Koloanyji wypadł bardzo oikaizete. Dzień 
ten uczczono nabożeństwami, defiladą 
wojskową i przyssposobifinia wr-ijskowego, 
uroczystą akademią iitip. Również m ło
dzież obu gimnazjów miejscowych pol
skiego i ruskiego święciła ten dzień uro
czyście, dzięki inicjatywie i staraniu 
swych kierowników.

Po uroczystych nabożeństwach w ko
ściele, cerkwi i synagodze młodzież oibu 
zakładów zebrała się w  -wiielfciej sali Miej 
sakioj Balsy Oszczędność i, by złożyć hokl 
Dostojnemu Sołeniizanitowd. Obszerna saila 
i galerja zapełniły się po brzegi młodą 
publicznością, btóra chciała dać wyraz 
temu, że dążenia Marszałka celem stwo- 

| rżenia serdecznego współżycia obu hrat-
1 nich narodów pragnie tn na kresach Pań- 
i stwa w czyn wprowadzić.

FEJLETON „GAZ POR." z ?łi. UJ

EDGARD W A LLA C E . 48

M Ś C I C I E L
—  Miała pani na diaiiś zaproszenie 

•na śniadanie do G.riff Towore —  rzeki 
Brixan, patrząc na niią.

Zagryzła usta.
—  Kiedy wychodziłam, musiał pan 

słyszeć naszą rozmowę, były to jednak 
czcze słowa przeznaczone dla uszu te
go, który owego wtoczona zakradł się 
do domu. Czy to był pan?

Mike skinął.
—  Bogu dzięki westchnęła głębo

ko. —  Przeżyłam kślika strasznych 
chwil w ciemnym pokoju. Myślałam, 
że tam jest... —  zawahała -się..

—  Bagh? —  podsunął detektyw.
—  Tak jest, czy podejrzewa pan sira 

Gregony o zabicie Fogsa?
—  Podejrzewani wszystkich w: -Ogól

ności, a nikogo w szczegdnośici.' W i
dniała pani Bagha?

'Wzdrygnęła się.
—  T ym  razem nie, ale znam go

oczywiście i boję się straszliwie. Ni
gdy nie spotkałam coś bardzliej podob
nego do człowieka. Czasem, gdy Gre- 
gory bywał trochę —- trochę podchmie
lony, sprowadzał Bagha i kaizał mu 
robić sztuki. Wie pan, że Bagh zna 
całą malarką sztukę władania szablą. 
Penne umyślnie kaizał mu zrobić drew
nianą sza-belkę, którą to straszydło ro
biło mlyńce ’ nad swoją głową. Brr! 
okropne!

Michał patrzył na nią w oałuipieniu.
—  Więc Bagh naprawdę zażywa 

szabli, sir Gr&gory mówił mi o tem, 
ale myślałem, że kłamie.

—  Wcale nie kłamie, wszak Grego- 
ry nauczył go wszyiśtkiego.

—  Czem jest Penme dla. pani? -~ 
spytał Milkę prawie brutalnie.

—  Był moim przyjaciiciem   od
parła,, rumieniąc się mocno aktorka — 
wspierał mię finansowo —  dodała tro
chę nieudolnie. —  Kiedyś, luhiał mnie 
nawet bardzo.

—  Czy jeszcze i teraz? —  badał da
lej.

—  Nie —  odparła krótko. —  Skoń
czyłam z Gregory i jutro opuszczam 
Chichester. Ten dom jest do wynajęcia.

Pierwsze miejsce w  sali zajęli nauczy
ciel© wraz z dyrektorami ohu zakładów 
p. Boroniem i  p. Boleckim na czeiłe. Na 
scenie przybranej w zieleń i  godła Rze
czypospolitej widniał wielki i piękny 
portrdt Marszalka, pędzla, artysty malarza 
prof. Bieńkiewioza.

Program poranku byl bairdzo urozmai
cony. Z łożyły się nań: piękna deklaima/- 
cja uczniowska, śpiewy i udaitne produk
cje muzyczne młodzieży obu zakładów.

Do młodzieży przemówili prof. Spól- 
niicki w języku potefcun i prof. Czajfeiwsiki 
w jęz. ruskim. Obydwaj nauczyciele w  go
rących słowach przedstawili młodzieży 
aa co powinna kochać i  czcić Wielkiego 
Budowniczego Rzeczypospolitej. Wskazali 
na wzniosłe ideały i mądre poczynania 
Mairszałka, zmierzające do takiego urzą
dzenia Polaki, aby była wspólna Ojczy- 
zną-Maitką dla wszystkich stanóiw i naro
dowości, zamieszkujących jej wielkie zie
mie. P,o przemówieniach chór młodzieży 
puirtciej odiśr.townł pieśń „Mnehaja lita."

Biedny Foss! — dodała ze łzami w  o- 
czach. —  Mogę jednak przyiaiądż, że 
Penne by nie zrobił lego, w  nim jest 
masę bluiffu. To  tchórz w  gruncie rze
czy, a do wykonania jakieś brudnej 
roboty używa zawszie osób 'trzecich.

—  Do takich okropności, jak ta 
ostatnia?

Mimo niechęci uległa jego namo
wom.

—  Opowiadał, mii, że urządzał w
dżungli napady na wsie i porywał 
dziewczęta. Jeden szczep na Borneo 
słynie z pięknych kobiet. Może kłamał, 
ale mam wrażenie, że mówił prawdę. 
Przed niespełna rokiem wykradł po
dobno dziewczynę z takiego p.lemienia! 
gdzie ukazanie Europejczyka równa się 
jego śmierci.

■ A  paihą nile raziły le zwierze
nia? -spytał Mike, paitrząc na nią 
swemi stailcwemi oeżyma.

Wzruszyła ramionami.
—  To już ten rodzaj człowieka —  

cdlparła filozoficznie.

Wrócili piechotą do domu Jacka.
- -  Opowiadania Penna i Stelli zga

dzają. się poniekąd, Mike —  rżekt do

przy której śpiewaniu zabrainii wstali 
z siedzeń.

W  czasie poranku panował wśród 
uozirtiów uroczysty nastrój, a z oblicza 
Jdorowtndlków i wychowawiców obu gimna- 
ajów bila p-elna nadziei radość, że przez 
osobę i działalność Marszalka idea przy- 
jaznegs współżycia obu pokrewnych so
bie narodów urzeczywistnia się wśród 
młodzieży szkolnej, że ta idea razem z 
młodzieżą róść i potężnieć będzie dla du- 
chowego i maierjallinego dobra obu naro
dów, a tem samem dlla poitęgi ii śiwiahiości 
Rzcozypospolitej.

Zamordowanie staruszki
(Od naszeo-o ko-respondenta.)'

Stanisławów, w  marcu.
W  nocy z 16 na 17 bm. były Bo- 

horodczany stare w idow n ią okrut
nej zbrodni. Olo nieznani sprawcy 
zam ordowali tamtejszą obywatelkę 
Marję Jaremko, liczący lat 60, a na
stępnie dla zatarcia śladów puścili 
dom z dymem i zbiegli. Po lic ja  pań
stwowa wszczęła energiczne docho- 
dzena celem ujęcia sprawców be- 
slja lskiej zbrodn,.

 o-----
UNIFIKACJA USTAW GÓRNICZYCH.

Warszawa, 24. marca. (Teł. G. P.) 
W Min. Przemysłu i Handlu odbyła 
się konferencja celom wysłuchania o- 
pinji sfer gospodarczych o projekcie 
polskiej ustawy górniczej, mającej na 
celu unifikację prawodawstwa górni
czego. Projekt rządowy spotkał się z o- 
gólnem uznaniem kół zainteresowa
nych.

„Epoka" dowiaduje się, że Min. 
Przemysłu i Handlu po zakończeniu 
prac nad ustawą górniczą przystępuje 
do opracowania projektu ustawy nafto
wej.

Już nadeszły
Ostatnie Nowości

W IOSNĘ i LATO
D O  F I R M Y

Antoni Uwiera
LM, inca Bancka 1.10.
Do F ilji w  T a n o p o lu , D roho
byczu, Stryju, Tarnow ie również.

starego dyrektora. —  Bezwątpienia ko
bieta na wieży była właśnie tą wykra
dzioną branką, a tajemniczy malajćzyk 
jej mężem. Jeśli istotnie zdołali uciec 
musta być niedaleko.- Zaraz wyszlę o 
tem polecenie do wszystkich stacji i 
posterunków w promieniu 25 mil. Piano 
otrzymamy wiadomość.

—  Już teraz mamy ranek —  zau
ważył Jack, patrząc na szarzejące nie
bo. —  Może napijesz się kawy, Brixain? 
Bardzo jestem zmartwiony tem wszysD 
kiem, dziś chciałem pracować intensy
wnie cały dzień, ale widzę, że robotę 
trzeba odłożyć na jutro. Minio, iż Foss 
n.i’e był specjalnie łubiany, ale przecież 
w  zespole znali go w szyscy., A propos, 
Brisan, dlaczego nie przeniesiesz się 
tu do mnie? Jestem kawalerem, mam 
telefon, a nigdy w hotelu nie będziesz 
miał tego spokoju, co w prywatnym 
domu.

Michałowi la myśl ogromnie trafiła 
do przekonania, więc po godzinnej roz
mowie ze Scotland Yardem udał słg 
na spoczynek w domu dyrektora.

C. d. n.
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Niepospolicie bezczelna kopsnikiacfa w Bachorzu,

nieznany o m  iiiialac jiiMtera Oiir. poczto
poszkodował skaró na 5 W 00 złoty 1.

PO D CZAS T R Z Y D N IO W E J  „ IN S P E K C J I11 N A D A Ł  T E L E G R A F IC Z N E  Z L E C E N IA  P IE N IĘ Ż N E . 
P R Z E K A Z A N E  P IE N IĄ D Z E  PO D JĘ LI S PÓ LN IC Y  O SZU STA  W  K R  A K O W IE  I K A T O W IC A C H . ■= 

W Y J E C liA Ł , Z A P E W N IA J Ą C , ŹE  W S Z Y S T K O  JEST „ W  PORZĄDKU '*.

PIEGI żOłie naiai/ 
i op i m  
usuwa Kreir,

PRECŁOSA
P E R F E C T I O W

Cp.-zedają pierwszorzędna sk ady ap
teczne i perlumerje.

Lw ów , 25 marca.
(— )  Od głośnej na cały świat 

a fery niezwykłego oszusta szewca 
Vogla, znanego jako „kapitana z 
Kopenick11, upłynęło już mnóstwo 
uzasu, a jednak wciąż znajduje on 
naśladowców, którzy na mniejszą 
lub większą skalę im itu ją jogo 
„s ly l“ .

Obecnie podobny fakt w yra fi 
nowanego oszustwa stał się głośny 
w sferach urzędników pocztowych. 
Oto w urzędzie pocztowym  w  Ba
chorzu obok Dynowa z ja w ił się o- 
negdaj jakiś pan, który przedsta
w ił się jako konnisaurz Dyrekcji 
poczty w e Lw ow ie, w ydelegowany 
do przeprowadzenia lustracji1 urzę
du. Pocztm islrz u jrzawszy przed
stawione przezeń pismo D yrekcji 
i legitym ację, nie powziął żadnych 
podejrzeń i „panu 
pozwolił na wgląd do ksiąg.

delegatow i11

N A D E S Ł A N E .

Kapelusze m od Ja  we
w w ielk im  w y^orz : poleca salon mod

Zof i Hand
pasaż U -i’ smana 7.

Dr. h iM Ł ń  dentysta
s t r  m a .  : l o g  — Kętrzyńskiego 21.

(między tiokoł m II a szkołą Konar
skiego)

P A L S A M  N A
O D C ISK I

nwa radykalni? hjp bolo uporesj* 
mo nagnioliu i zgrJ jiaio  piskóriU. 

Skład t wyrób:

Apteka i^.Etifncgera
Lwów, p ac GOŁUCHu WSKCH

JdUW O b e c n ie  n a im o d n ls js z y  
KAPELUSZ MĘSCI

„'W OPłKO1'
WSZĘDZIE DO HABYCAll

•Bmw—nai inu Jaai^— —i—-ja— —■—■—»

Dr. I. B e t t e r
crdynuie w  sezonie zimowym 

w KRYNICY Wiła „KRAKUS11.

Ubrania
u firmy

T. Górski
Lwów, Leona Sapiehy 75

zdobyły jus sobie naleiytą sławę.
Firmaot jest absolwentem Minisitera Gut- 
fen g  Akademy w Londynie, prof. i aiutor 

podręczników zawodowych*
Nie opłaca drogich k-rajczych ani lo

kali, dlatego nwżo wykonać wszelką gpi- 
dorobę o 40% taniej. 2573-4

Udziela długoterminowego kredytu, bez

|: uw. kum iii wewn, we Wiednia

Cr. W.!esner
ord* w chorobach wewnętrznych

od 3— 5 prnoł. 2428.4
,LwóWj Asnyka 8. Telefon ni. 55— 09*

Lustrator baw ił w  Badhórzu 
trzy dni i szczegółowo badał książ
ki i zapiski, nadto nadawał „urzę
dowe11 telegram y o przeprowadzo
nej lustracji. Korzystając z chw i
lowych nieobecności nocrtniistrza 
w ysia ł telegraficzne zlecenia do 
Krakow a i Katow ic do w ypłaty 
pewnym  osobnikom po 27.500 zł., 
które rzekomo w  Urzędzie poczto

w ym  w Bachorzu zostały nadane 
celem telegraficznego przekazania 
adresatowi. W spóln icy oszusta 
przekazane pieniądze w  kwocie 
55.000 zł. podjęli, puczem p. lustra
tor opuścił Bachórz, nie omieszka
wszy pożegnać się z pocztmistrzem, 
któregc zapewniał, że wszystko 
jest w  porządku.

Dopiero w  kilka dni później,

gdy do PK O  nie wpłynęła z  Ba
chorza odpowiednia suma, wyszło 
na ja w  to niesłychane oszustwo. 
Zaw iadom iona policja  wszczęła 
energiczne dochodzenia celem w y 
śledzenia pom ysłowych oszustów.

Sprzedam okazy jn ie 
3 D Y  W A  N Y P  E  R S K  I E 
H A jo.a  A U K C Y JN A , Aitafl em idcaS

Kra nc straszliwych trucizn.
JEST NIA MAROKKO, —  MNOSTwO NIEZNANYCH: NAUCE OFICJALNEJ, POTWORNY CK RuSLHT TRUJą 6YC» 
BADANIA UCZONEu-O OELE GO. — SZALONA ALFA. —  FATALNY BODJAK. - -  SAJEMNIOJY GRZYB KOU- 
BASSI, —  SKUTEK POWĄCHANIA PROSTA. „BUHURT, —  WYGODNY SPOSOB NA NIEWYGODNYCH LUDZI

Lwów, 25. marca. 
(H.) Minęły już czasy cesarstwu 

reymsl ego i  .anesanm włoskiego, w
których królowały niepodzielnie 

traułzna i tiiuróielbuwu.
Jeszcze dzisiaj judńak istnieją kraje, w 
których trucurielstwo jest ogromnie roz 
powszechnione. Tym krajem je®t 

Maorokko.
Istnieje tam mnóstwo roślin trują

cych, nieznanych dotyche-as nauce.
Podróżnik niemiecki

Fritz Oele,
•udibył niedawno po Marokku .podróż 
naukową Zbadał dokładnie rośliny trn 
jące, rosnące w tych okolicach, a plon 
swoich badań zebrał w bardzo cieka
wej książce, która wywołała wielkie 
zainteresowanie tak wśród uczonych, 
lak i laików.

Wśród tamtejszych ziół i krzewów 
znalazł Oele przeszło

dwadzieścia rozmaitych roślin

trujących,
które nic nosiadały j asz^c nazwy oa- 
ukowej. Mieszkańcy tych stron dosko
nale orientują. się w w m  chaosie iru- 
jącej roślinności. Najlepszym przewod
nikiem jest jednak , 

wielbłąd,
ów przysłowiowy „okręt pustyni'1, Mó-
mgo rozległy piaszczyste płaszczyzny 
są rodzinnym żywiołem. Zwierzę to 
nigdy nie będzie piło z zatrutej s.udni, 
choćby padało z pragnienia; omija 
również jak najstaranniej wszelkie 
rośliny trujące, cLtóby wyigiąd-em, a na 
wet wonią i smakiem bardzo przypo
minały rośliny nigazkodliwe i jadalne.

Na pustyniach północnej Afryki roś 
nie wśród skąpej trawy, tu 1 ówdzie 
okrywającej miejsca nieco nawodnione, 
tak zwana

„Alfa mahout1*, 
t. j. „Alfa szalona'1. Ta roślina zawiera 
:?dna z naistr.aszliwsziwih trucizn.

iBBiM  mmwo Brizt czci.
PROCES P. H. SOHMALA PRZECIW PF. ^BŁASZKIEWICZOWI I HANE- 

CKIEJ. —  OBIE STRONY PRZEDSTAWIĄ SZEREG ŚWIADKÓW.
Lwów, 25. marca.

C— ). W  swoim emsie pojawiły się 
w dwu pismach lwowskich artykuły, 
godzące w cześć p. Henryka Schmala, 
prezesa Związku Legjomstow, któremu 
zarzucano, żt w czasie inwazji ukraiń
skiej w Tarnopolu jako oskarżony przed 
sądem doraźnym zeznaniami swemi 
obciążył współ oskarżonych członków 
PU W. śp. Dmytrowa i Popiela, przez 
co spowodował ich zasadzenie i rok 
strzelanie. Artykuły te podpiao/ne były 
przez p. ŹelaszLiewicaa i p, f.aueck^

P. Schma! uczuł się zanzuiami ty
lni dotknięty i zaskarżył autorów arty 
kułów o obrazę czci. Wczoraj odbyła 
się pierwsza rozprawa przez Trybuna 
łam, któremu przewodniczył r. Mali
cki. Wetowali r. Gottingfer i  Majer. W

imieniu oskarżyciela występował a.dw, 
dr. Axer, jako obrońca fungował adw. 
dr. Dręgiewicz,

Oskarżeni jawiii się osobiście i zło
żyli deklar&B.ę, w której podtrzymują 
treść narzutów, zaś ohroĄca ich dr. 
Dręgiewicz zapowiedział i rzepn wa
dzenie dowuuu prawdy i postówil sze
reg wniosków na powołanie świadków 
dowodowych, A-dw. dr. Axe;r natomiast 
zawnioskcvwał szereg świadków na 
fakt iż zarzuty są nieprawdziwe, ą m 
i. wniósł na powołanie na świadka b 
lapi-tama audytora armji ukraińskiej 
dra Śluzura, który proces ten prowa
dził ■ złożył już raz oświadczenie, że 
p. Schmal na rozprawie tej nikogo nie 
obciąży.

auram. Najmniejsza nawet iliośń kura- 
ry, dostawszy się do organizmu ludz
kiego łub izwierzęcego, wywoł:u,e śmierć 
tak szybką, jak

porażenie para lityczne.
Na stokach Atlasu Wysokiego .roaniie 

-mała, kł'iii.ąca roślina, podobna do na
szego ostu, której liściokłodyga i kolce, 
kiśndeią

jasuo-aiebieskim kolortu..
Zawiiera ona w swoim soku hardzi sil
ną truciznę, której tubylcy używaj;1 do 
słatruwania. studzien i  źródeł podczas 
napadów wojennych.

Na starych palmaci da«ńylowycli 
rosnących u stóp Atlasu, rośnie mały. 
biały grzyb, zwany

Konbassi,
zawierający dziwną, do wódy jKidobną 
truciznę. Przez ogrzewanie ciecz żarnie 
ni-a siię

na pro szot
działający "ik grom i  wywołujący 
momentalne porażenie perca. Rouihassi, 
posiada tę ‘Za-le-tę, że

nie pOBOstówia śladu
w cidle otrutego. Sułtanowie tsiftraz j>o- 
abywaii się niewygodn^h osobistości, 
że podawali im słudkie^u i sOcnystegti 
daktyla, posypanego nieznacznie kilko
ma okruchami proszku Koubassi. W ia
rołomne żony haremtrwe jeszcze dzN 
siaj otrzymują

pralinM,
'saprawionc trucizną Kunoassi.

W  pustych dolinach Atlasu znaj
duje się mała krzewina z cże*wo-ni;mi 
jagodami, z których po r0'»gnii.eceniu 
wypływa

aicdkawa, wounr ciscz.
Kto powącha tę ciecz, zwaną 

Bnhuti,
zasyipia bez bołu, ale , nfius mapize - 
spanym'1. Buh-uri jest używane w  tychi 
sitr-onach. niezm-ierniie czgisto, zwłas-zczą 
wśród sfer niższych.

Isnieją tutaj jeszeże inne trucizny, 
znajduje jednak rzadsze, JÓiż wyrmic- 
nioue, żaatosowauie.

mczilD m  Diniin l sunoKslii
Z OBAWY PRZED KONTROLĄ.

(Od nasreęo korrenoind-enta.i
Stanisławów, w marcu.

YV dniu 19 bm. rano zjechała 
do Bohorodcżan niespodziewanie 
kontrola do tamt. naczelnictwa 
poczty. Około gudż. 10-tej przed- 
nołudniem jednali naczelnik poczty;

Jan Brogowski popełnił samobój
stwo z karabinu m yśliwskiego z ó- 
baw y przed w yn ikam i kontroli, za
rządzonej z ram ienia w ładz pocz
towych.

Przy  objawach in*. >osalanu . uczuciu 
Brachu,- baałau-hofci, .óotegliwońoiBJih se-r- 
oCtr:ych, ucisku w jńursiaioh, |piii«Wfi;i 
woda. gorzka Frańyisfiku Józeia ożywia.

, IcrwloMc® w Oirganach padibirsiURZii.. ii (ism- 
la przez to uspOtKaj-jąco na nabwnzunia. w

I nżch. ProTcsoray chorób narządów tTawiUj ’ 
nia twierdzą, żo wodi. tianoisske. Józou 
stanowi wyborny środek pr»C;zyBzeiający 

! takt* i przy ob iw acli saimożaitruicfiii., wy- 
I chodzących z p rzew o ź  poketmowoiffi.

1SSS
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Najnowszy w  elk i ilru gro zy i sensajji I

L C N  C  H A  M E  Y  p.t.

„ D E M O N  C Y R K U "
Film  wytwórni M eirc GolJwyn M aye-“ . — Ekspl „Fanamet .

Pon d%  daskon  ła  kum adja.

CO U Ó V t  NEMO.

Przed odjazdem.
Długo patrzyłem dzisiaj w  złote gwiazdy, 
Pełen tajemnych dociekań i pytań,
Bo wiem jak smutne sij wszelkie odjazdy, 
Bo \uem jak piękną jest słodycz powitań.

Jadę, powrócę —  wierzę, że tak będzie;
A  jednak smętku przeżywam katusze,
Bo pójdzie ze mną to uczucie wszędzie, 
Żem niezupełny, żem zostawił duszę.

I będę marzył za podróży końcem,
I będę słał wam wieści serca z dali,
I jak słonecznik za ginącem słońcem 
Będę spozierał ku ty m, co zostali.

Z  TEATRU.« a ^ —. u a iw oH  ■ '
Aleksander Moissi w „Hamlecie",

Lwów, 25. macca.
Rzadko się zdarza rectniizentowi 

teatralnemu, ażeby odczuł doraźnie 
duchową salys!'akcję >z faktu, że raz 
miał .rację. W udrożnieniu od Papieża 
w rzeczach wiary, my recenzenci te- 
aiiratn' w  rzeczach sztuki mylimy się 
często i nieraz po latach wyznajemy 
swój błąd, o ile, ma się rozumieć, je
steśmy raa tytle kulturalni. Taka gratka 
zdarzyła się piszącemu -te ółowa z o- 
każii premiery „Hamleta" w  insceni
zacji Stradhoddegio i występów Mo-is- 
si-ago- -w „Upior-arih". O bliWcim wystę
pie Moissiego w  „Hamlecie" nikt wte 
dy nie wiedział i niaw-et chodziły wie- 
śei, że w  ,,Hamlecie" wogóle nie wy^ 
stąpi. Pod! wszystlkiem tern, co pisa 
Jem o „Hamlecie" Straćhockdego i o 
,,Upiorach" Moissiego, dziś po relacyj
nym wprost ..Hamlecie" wielkiego ak
tora Niemiec mógłbym się podpisać 
po raz di ulgi. Bo cóż się pokazało ? 
W  dwóch dniacih 'Zmontował Moi >si 
„Hamleta" zupełnie inaczej niż Stra- 
chocki, sumienną pracę długich dini i 
mąk naszego reżysera i inscenizatora 
wywrócił na nice i pokazało się, że by
ło lepiej, ' krócej, piękniej, przestron
niej i plastyczniej. Nie chcę martwić 
Strachockiego i przypominać mu mo
ich zarzutów inscenizacyjnych w  re
cenzji po premierze. I tak kapryśny 
los nie poskąpił mu osobista i doraź
nej przykrości porównania. W tym 
właśnie fakcie widzę piękny progno
styk jego dalszej knllturallnej pracy dla 
teatru polskiego, bo w  Tzec-zaoh sztuki 
zbłądlaić i szukać nowych dróg nie 
znaczy jeszcze czynić źle. Mylimy się 
Wszyscy i ńa każdym kroku, a droga 
ku wyżynom jest pełna potknięć się i 
załamań.

Tak inscenizacja „Hamleta" przez 
Mcissiego, jak i jego kreacja tytułowa-

była bliższa współczesnego widża niż 
Tairowsko - ŚziWer-owśko - Pronaszko- 
wate eksperymenty. W inscenizacji 
Moissiego, który dał całego „Hamleta" 
w dwóch aktach, był nietyilko skrót 
czasu o półtorej godżiny, oMi-czony i»a 
wyinzymałość współczesnego widza, 
ale było też powietrze (pomimo kotary) 
dla oddechu widza i dila uwypuklenia 
sylwetki aktora, ale było malarskie 
poczucie obrazu scenicznego i dyna
miki akcji scenicznej, które u Stra- 
oh-oclrietgo zostało zdławi-one jednjppiaj- 
nością i kańeiasitiością romboidalnego 
tła. A  co do samej kreacji Hamleta 
w interpretacji Moissiego, cóż po-wie
my dllia tych, którzy jej nie widzieli? 
Pirzodewszysrkiem cuictown; i- genialna

wprost współczesność typu. To byl 
Ilaml-et Szekspira, ale przepuszczony 
przez fi-ltr XX. wieku. Dlatego nas tał: 
wzruszał, dlatego był nam tak bardzo 
bliski. Fenomenailne przetrawienie nie 
już woli, ale każdlego prawie zdania 
tekstu, ulbrzylmia skala przeżyć psy
chicznych i środków ich scenicznego 
wypuwiedzenia twórcza odkrywczość 
nowych m-użliwości gestu i ekspresji, 
indywidualizm do najwyższych gra
nic —  oto walory artystyczne i  my
ślowe kreacji Moissiego. Moissiego na
śladować nie można — nauczyć się od 
niego można wiele, Jeżeli pominiemy 
nawet wszystkie inne walory, to już 
ta jego- dykcja, plastyczna jak rzeźba, 
dotykalna, namacalna, wszędzie docie

rająca, po-siada atuty pedagogiczne dla. 
tych wszystkich, którym brak dykcji 
wiecznie podcina skrzydła.

Widziałem starych, posiwiałych 
aktorów p-otiskich, którzy ałuehalKfclois- 
siego iz otwartemi ustami- i wyraź ad 
się o nim z entuzjazmem, tak rzadkim 
u wiecznie zazdrosnych synów Melpo
meny. Gdybym zapomniał o wszyst
kich bajecznych szczegółach gry Mois
siego, wiecznie* mi -będzie dzwonić w 
uszach jego rozpaczliwy, do gleb! 
przejmujący jęk, w scenie rozmowy z 
duchem ojca. To są, te zawrotne w y
żyny sztuki .aktorskiej do których do
chodzą tylko nie-liozni przez los w y 
brani. Rolę Ofelji po Łozińskiej dii- 
hiciwała Mazarekówna. Prześliczna w 
linji, geście i uczuciu, najbardziej bli
ska swemu wielkiemu partnerowi. W i
downia szalała. Czarodziej Moi-sśi daje 
sobie z nią zawsze radę.

Henryk ZhierzoLuwski. 
 o----

I W  całej | 
Rzeczpospolitej

B Wszy? kie m g izyn y  ob wia poaia- J 
fi dają w  sprzeda Y markę g .  R „  j

gdyż k lij i t Ja stale t rzy w  borze 
bucików markę i,ę fa *  o; y  tu je. 

Jener lny przeds a jB c ie l , -rtow i.r j 
przed ży pa m lw ó w  i Wschodnią 

Maiopols ,ę

b B u ir a is  6
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FREDERIC BOUTET.

Pacjent prof. Gara.
ZnakoirrMy lekarz chorób nerwowych 

prof. Care uje przyjmował nigdy zrana. 
Ale gość w przedpokoju talk o to prosił, -źe 
-lekarz poświęcił mu dziesięć .minut czasu, 
które mu jeszcze pozuataiwały aż do chwili 
wyjazdu do szpitalu.

Służący wprowadził do pokoju młode
go mężczyznę. Byl to wysoki-, szczupły 
blondyn i intal-iige-nitine-j, delikatnej twarzy. 
Gzyin-i-1 wraiże-nie zmęczonego i. ogromnie 
zdeneuworwanego człowieka, ubrany byl 
•na czarno, nosił prawdopodobnie frak, 
gdyż eleganckie -kurzem p-ukryte pantofle 
wyglądały jak lakierki. Z poza poidin-iesiio 
ne-go -kclnterza palta - widniała biała ikra- 

-jjwatka.
—  Proszę parna —  rz-etkł lefcai&, 

wując go bystrym, doświadczonym wzro
kiem —  przyjmuję pana, albowiem pań
ska natarczywość -każe mi przypuszczać, 
że sprowadza pana do m-niwj jakiś nie-

E-wylklyi wypadek. Ale zwracam painu uwa 
gę, że punktualnie o dziewiątej czekają 
na mnie mo-i uczniowie i  chorzy.

—  Panie profesorze —  odparł mło
dzieniec —  spotkało- mnie coś tak dziw
nego, taik strasznego, że pnzystąipię na
tychmiast do opisu wypadku O ile -mi wi-a 
l im o  jest pan największym 6ipecjaili&tą 
cho-rób nerwowych- Dlatego . też do pana 
zwróciłem się po wyrok w tej sprawie...

— Proszę, niech pan siada — rz-ekl 
Garc —  słucham...

—  Mam 29 lat parnie dclutonze, prowa
dziłem zawsze uormalny -tryb życia, je
stem zupełnie zdrów i no-nmaiuie rozwi
nięty umysłowo. Jest-eim zamożny, archi
tekt z zawodu i oóe inoigę się skarżyć na 
cle czasy: Za dziesięć dni mann zamiar
-pobrać się z pewną młodziutką panią. 
Wcz-o-raj miałom- spożyć obiad w  dom-u 
mojej narzeczonej.

Uibrateim się wcześnie, gdyż o piątej 
umówiłem się jeszcze w sprawach hamdlo 
wych z pewnym panam i -to spotkanie 
miało mi zająć -ozas do obiadu. O pół do 
piątej wyszedłem z domu. Wstąpiłem do 
ikwiaei-arni, by posiać narzeczonej kosz 
kwiatów. Przy Etoile wsiadiam do auta, 
każąc szoferowi jechać na bulwary Haiu^s 
mainna, do banku, gdzie miało nastąpię 
spotkanie. A  poit-em...

Młitizieniec zamilkł.
.. —  A  potom? —  zapytał Cat-e,

—  Nic nietwie-m —  odparł blednąc — 
Dziura. Nicość- Gdy odzyskałem 'przyto
mność, zm-al-azlem się gdzieś na przedmie 
ścdu. To było dziś zrana. Godzinę temu. 
Byłem sam, spacerowałem spokojnie pod 
drzewami, nie wiedząc gdlzie jestem Mia
łami wrażenie, że przybyłem z innego 
świata, aibo, że umarłem i zmartwych
wstałem. Nie miałem żadnych wspo
mnień, żadnych śladów, Móre wskazy
wałyby na to,. co robiłam w  międzycza
sie. Znalazłem swój klucz, rew o lw fc  
portfel i pieniądze. M-usialem jednak coś 
—  nie —  coś wydać, ‘gflyź brakowało mi 
trosakę. Przejeżdżający tramwaj nosił na
pis „Boulogne". Nic z tego nie roziumiia- 
łeim. Przez kilka minut zastanawiałem

się n;.d swą sytuacją, nie mogąc nic ir-.?- 
zumieć i nagle agannął minie dzikii strach. 
Bałem ®ię, że oszaleję... Wtedy przyp-o- 
lmniatem sobie pań-jtie naizavisko. W  apte
ce dowiedzialelm się gdzie pan mieszka. 
Musiałem złapać parna za wszelką cenię... 
Chcę wńedizi-eć co mi jest, co ze nuną b/lo, 
czy jaEjm  szalony i co z lego będzie... 
Ach, jak ia się -boję!...

Drżał na calem ciele. Szczękał zębami 
z wi-elkiego zdenerwowania. Profesor' ob
serwował go badawczym wzrokiem.

—  Czy to -byl pierwszy wypadek?... 
Czy przedtem nigdy ..-nie zdanzalo. się pa
nu coś podobnego?

—  Nie, w każdym razie nic poważne
go. N il liczę oczywiście drobnych wypad
ków zdem-eriwowenra . z prz-ed 15-tu laty, 
gdy mój ojcieic uimain >

.—  Na co?

Młodzieniec zarumienił się.
—  On mieszkał w ko-kmjach. Przepra

cował się, rozumie pań? Wycizenpał się. 
w dodatku jesztaze ten a-lkohol. Aż pewne
go dniu -uipuidl. Ruzumie pan?

—  Tak —  odrzekł Care —  ale wróćmy 
do pańFk-retgo wyprdku. Jest to naprawdę 
niezwykłe i rzadkie zdarzenie. A-le prze- 
dewtszystkiem musi poin zdać sobie spra
wę z lego co pan robił i- uda. wolno się pa
nu niczego obawiać. Miał pan atak choro
by, który' nazywamy potocznie „wędrow
nym automatyzmem". Podczas ataku cho
ry -nie odpowiada za , siwe czyny, nie wie 
co rab;, jest to pewien rodzaj somnanibu- 
Irzmu. Gdy odzyskuje przytomność, nie 
możn sobie przypomnieć, gdzie byl, co ro

bił i co się’ z -nim diZialo. Ale bądź pan 
-spokojny, -ujyleĄę pana z tej jh-OTOjliy!

— A mój ślub! —  zawołał nieszczęśli
wiec —  czy śl-ub mój będzie się mógł od
być w  przyszłym tygodniu?

— Zahaczymy —  rzekł profesor, da
jąc wymijającą odpowiedź. —  Ale badaj
my dalej. Przecież pan jets-t człowiekiem 
inteligentnym, proszę więc suibi-e przy
pomnieć. W Etoile -waiadt -pan do auta. 
A dalej?

Profesor patrzał na-ń w sikiugB îMJ, jak- 
ugdv.by wzirokiem chciał przywołać zatra-- 
,coną ppmięć.

—  Nie wiem!... Nie mogę sobie przy
pomnieć!... Pamiętam tylko-, że siedzia
łem w ancie, zapa-tilem papi-orosJL a po
tem* boz żadnego przejścia —  jakąś ulicz- 
■ka na przedmieściu, -porainek i tramwaj 
z napisem „Boułogn-e". Ja nic nie wiem.

I naigi.-e wybuchnął głośnem łkaniem, 
' pogrążają-c twarz w dłonie,

—  Co pan tu ma? —  zapyta1 Care, 
wskazując na- praiwą rękę pacjenta* — 
Czy pan jest ranny?

Spojrzał na mankiety kosz-ułi. W id
niały -na nich czerwone plamy, Lakieika- 
-me, jakie wid-ocane były nu podszewce 
rękawów. Ręikę miał silnie podrapaną, a 
w  pewn-em miejscu widniał półkolisty 
znak ifflk po ukaBzeniu. A-ln to jeszcze nie 
mogiły bvć przyczyną Laik wielkiej ilości 
krwi. •

—  Zdejmą PUU -palto! —  rzeikł Caire.
Gors koszuli, z której pożoelały fyłko

■strzępy, usiany byl czeirwonemi- Ero-pk;;^ 
mi, jaik-gdyiby krwawy deszcz zanoćzyi gn 
na wylot. Na Kołnierzyku znaczyły się 
wyraźnie cre-rwon-o ślady ptilcówc Na
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TEATR W IELK I:
Niedziela 25. bm. o 12 w  poi. „Don 

Pasąuale", przedstawienie popularne.
Niedziela 25. bm. o 3.30 pop. „U p iory“ 

gość. występ Moissiego.
Niedziela 25. bm. o 7.30 w. „Ham let'1, 

gość. występ Moissiego.
■Poniedziałek, 26 bm. „Heimleit", ostatni 

'gość. występ Al. Moissisgo.
Wtorek, 27. bm. „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 25. bm. o 3.30 pop. „D ziew 

czę z puszty".
Niedziela 25. bm. o 8 wiecz. „T y lko  

Ty...“ .
■Poaifedziialefc, 26. bm. o 8 wiedz. „T y l

ko ty “ .
Wtorek, 27 bm. „Tyłtko ły “ .

Dziś w południe o godz. 12 poranek o- 
peiowy, na którym wystawiona będzie prze 
■piętna, arcy wesoła opera komiczna K. 
Uonizatitiogo „Dorn Paisąiusle", z udziałem 
pp. Okońskie;, Płońskiego, Szymomorwicza, 
Zupatha i Bykowskiego. Prolog wygłosi rez. 
Tarnawski.

Pożegnalny występ Alekspndra Mois
siego. Woibec niebywałej frekwencji |>u- 
bfczności, rozchiwytojąoej ailoty na dzi
siejsze obydwa występy Moissiego, dyrekcji 
Miejsk. Teatrów  udało się pozyskać w iel
kiego artystę jaszcze na jędrno przedsta
wienie „Hamleta", kttóre odbędzie się jutro, 
w  poniedziałek. Będiaie to zarazem poże
gnalny występ Moissiego, który udaije się 
■we wtorek rano aeroplanem do Kratkowa, 
■gdzie wieczorem tego samego dnia rozpo
czyna. szereg występów gościnnych w 
Miejskim Teatrze ■kn. Juljiuszia Słowa
ckiego.

„Tylko ty...“ , świetna operetka Waltera 
Kolio, grana koncertowo przez naszych ar
tystów, ukaże się dziś po raz 21 i jutro, 
jatko 2’5 jubileuszowe przedstawienie. —  
Świetna premijerawa retpreizentaicja ope
retki, złożona z ulubieńców publiczności, 
a tio: Korabiainjkii, Żabczyńskiej, Bojanow- 
■sfeieigo, Dembowskiego, Kowalskiego, Rusz
kowskiego i Tatrzańskiego w głównych 
■partjach, oraz przepiękne temce i  ewolucje, 
wkładu baletmislrza Ciesielskiego, przy
czyniają si? niezwykłe do wysokiego po
ziomu artystycznego tej wybornej operet
ki, będącej niewyczenpanem źródłem 
śmiechu i zaibaiwy.

TEATR MALT.
Niedziela 25. g. 12 w  noł. „W  noc

ozyii —  szerokie ziUraipaawa poamune juk 
na rękach.

Młodzieniec skoczył •z miejsca. Do
biegi szybko do lustra i odwrócił się, bla
dy jak trup.

—  Co to jest?... —  bełkotał w  śmier
telnym strachu. —  Przedtem nie zauwa
żyłam tego.- Co to jest?...

—  Więc obudził się pan w  „Boulog- 
ne“ ?„. —  zapytał profesor, który mimo 
przyzwyczajenia i  zimnej brwi był rów
nież blady.

—  Tak-. —  odparł młodzieniec i po
chwiili dodał trwożliwie —  Ozy tam— czy
tam coś się stało?...

—  Talk... —  odpad Care stłumionym
głosem. —  Mała dziewczynka. Pisma dzi
siejsze podają wszystkie szczegóły- Po
czątkowo nie widziałem m iędzy tymi w y 
padkami żadnego związku. Ale to się rzu
ca w oczy- Znaleziono ją w gęstwinie leś
nej tuż przy rzecze nagą i uduszoną. Bie- 
daozika broniła się, miała krew pod pa
znokciami i pęk jasnych włosów w kur
czowo zaciśniętej dłoni. —  Schylno pan 
głowę... Tak, oto tuitaj... —  rzekł zauwa
żywszy na głowie pacjenta lys#, pokrwa
wione miejsce-

—  Ale przecież pan nie sądzi, pan nie 
podejrzewa, że to ja zrobiłem! To jest 
niemożliwe —  patrz pan —  to niemo
żliwo!

—  ■Przeczytaj .pan w talkiim razie ryso
pis mordercy —  rzakł Care —  dwaj ulicz
nicy widzieli pana, jak pan z tym dzie
ckiem wszedł do lasu.

'Młodzieniec sięgną! po gazetę- Po 
chwilli podniósł przerażoną twarz.

I  I  FILIP Hass ISYIOIIE
L w ó w , 3  IVSa]a 7.

Po leca  ostatn ie nowości w łasnych  fa b ryk  znanych  
z  d o b o r o w e g o  g a t u n k u  s w o c h  w y .o b ó w
  po cenach fabrycznych. ............
Dywany maszynowe, ręznie wiązana i perstie, 
Chodniki - Fujary - ittaterje meblowe - Bro- 
: : : : katy - Narzuty - Kupy i t. p. : : : :

Świętojańską". Bajka dla dzieći W. 
Raorta.

Niedziela 25. g. 4 popoł. „Ta, która 
zwycięża". Gość. występ M. Ćwiklińskiej. 
Zniżone ceny.

Niedziela 25. g. 7.30 wiecz. Po raz o- 
statni „Ta, która zwycięża". Występ M. 
Ćwiklińskiej.

Poniedziałek 26. g. 7.30 wiecz. Pre- 
m jera „Lekarz Miłości". Gość. występ M. 
Ćwiklińskiej.

W torek 27. g. 7.30 wiecz. „Lekarz M i
łości". Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej.

*
Dziś w Teatrze Małym wystąpi znako

mita Mieczysława Ćwiklińska w wesołej 
komedji „Ta, która zwycięża", popołu
dniu o godzinie 4-tej po cenach zniżo
nych i o godz. 7.30 wieczór. Będą to za
razem ostatnie dwa przedstawienia tej 
znakomitej nowości.

Poniedziałkowa p rem jera w Teatrze 
Małym zapowiada się niezwykle atrak
cyjnie. Nieporównana Mieczysława Ćwi
klińska ukaże nową stronę swego niepo
spolitego talentu w świetnie przeprowa
dzonej roli, w  pełnej aktualnego humoru 
oraz z życia podchwyconych typów ko
medji Perzyńskiego „Lekarz Miłości", 
którą kreowała w  Warszawie. Dalszą ob
sadę stanowią pp. Czajkowska, Grotow- 
ska, Sieniawska, Koeh-W ięckowska oraz 
panowie: Dębowicz, Nieprzewski, Nawro
cki, Maniecki i inni.

*
Repertuar gośc. występów LIdjl Poto

ckiej. —  Dom Narodny.
Niedziela wiecz. „M irale Efros".
Poniedziałek wiecz. „M irale Efros",
W torek wiecz. „M irale E fros".
Środa wiecz. „M irale E fros".

Ostatnie przedstawienia „Mirale Efros“
dramatu Gordina, który w  przepięknej 
interpretacji w ielkiej tragiczki L id ji P o
tockiej ściąga codziennie rzesze publicz
ności. W  przedstawieniach „M irale E- 
fros" bierze udział cały zespół, który 
zgrał się świetnie z Potocką i uzyskał 
również poklask prasy.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Sonata Kreutzerowska"
AYENUE: „Monte Santo'1.
BAJKA: „Pat i Patachon".

  To jest szaleństwo— —  szepnął. —
To nie ja!... Ja ? -  A  areszitąl... —  krzyk
nął nagle .uradowany. —  Morderstwo by
ło popełnione wazoraij, a wczoraj zirana 
byłem zupełnie przytomny, _ siedziałem 
•w swym gabinecie —  to nie ja, to 
nie ja!...

—  W czora j? - Którego dnia?... —  za
pytał Care.

—  Wczoraj... we witorelk... Wczoraj —  
we wtorek wieczorem doikomame zostało 
mordęnsiwo

—  Nie, pan się m yli— Wcziaraj była 
środa.,.. D®as maimy czwartek,.. Unoszę 
spojrzeć na daitę pisma.-.

—  Czwartek, czwartek... —  powtó
rzył obłędnie młodzieniec- —  A  więc od 
witoriou...

—  Talk jest... —  odparł Gare —  tak, 
■tak... Najpierw ten nagły atak, uśpiona 
świadomość, potem sadystyczny szał, za
spokojenie zbrodniczy > i skłonności, sen, 
trwający 24 godziin, prawdopodobnie w 
głębinach leśnych, gdzie udało się panu 
w-ymikinąć z  rąk policji- A  wreszcie — 
przebudzenie się... Ale pan nie jest w i
nien, niech pan to zrozumie....

—  Tak, lak... Ja to rozumiem —- od
parł cicho mlodzieiniiec, odwracając swą 
twarz cienistego M oru . —  Bardzo pana 
przepraszam, ale dłużej nie mogę,.-

Szybkim ruchem w łożył rękę do kie
szeni i następnie przyłożył ją do skroni.

Rozległ się strzał.
Młodzieniec zachwiał się ma nogich 

i padł na puszysty dywan.
Tłum. F. M.

CASINO: „Djablóca".
CHIMERA: „Za kulisami baletu"
KOPERNIK: „Król królów".
FATAMORGANA: „Ulicznica".
L E W : „Przeznaczenie".
MARYSIEŃKA: „Król królów"
WIEJSKI KINOTEATR w Teabze No

wości: W  tajemniczych dżunglach Afryki 
i  fcomedja.

PAŁACE: „Przyjaciel domu".
PASAŻ: „W ładca przestworzy".
UCIECHA: „Wędrowny cyrk".

 o------
Rekolekcje w katedrze obuz. lar. roz

poczną etę w  poniedziałek, 26. boi. i 
trwać ibędą do soboty, 31- fam. włącznie. 
Nauki retolakcyjno wygłaszane będą o 
■godz. 7 wiecz. Spowiedź ireikolefccyjma 
w sobotę: od godziny 6 ramo, popoi. crl 
godziny 3. Komiuinja śrw. generalna w nie
dzielę., 1. kwielnia o godzinie pól do 8 
ramo.

Obecna wystawa Tow. Przyj. Sztuk
Pięknych składająca się z wystaw zbio
rowych art. mai. Jerzego Merkla, Anny 
Harland Zajączkowskiej, Marjana Ruzam 
skiego i Iwana Trusza, cieszy się nadzwy- 
czajnem wprost powodzeniem. Miar:, te
go jest kwota z górą 6.000 zł., za którą 
już pierwszego dnia zakupiono szereg 
prac. Wystawa otwarta codziennie od 
10— 3 w gmachu Muzeum Przem. brama 
od ul. Dzieduszyckich.

Towarzystwo naukowo we Lwowie od
będzie walne zgromadzenie 27. bm. o g. 
5 popoł. w gmachu Noiwego Uniwersytetu 
(Sak  Unji Lubeilskiej).

Lwowskie Towarzystwo fotograficzne 
Na zebraniu poniedzialkowem będzie p. 
Świilikowiski reienował czasopósnni. P-oczą- 
tdk o g-odz. 18.30.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego we 
Lwowie: Poniedziałek 26. bm. g. 19-ta
Z. Z. K. Gródecka 69 p. inż. E. Libań
ski „Szkice z liistorji cyw ilizacji" cz. II. 
z przeźroczami. Babilon. Poniedziałek 26. 
bm. godz. 19-ta „Ognisko" Drukarzy, P ie
karska 18 p. Dyr. St. Jezierski: „N ajw aż
niejsze wiadomości z chem ji" cz. II. z 
pokazami. W torek 27. bm. godz. 16-ta Zw. 
Zaw. Prac. Gastronomicznych, Rynek 3/1 
p. inż. E. Libański „Szkice z historii cy
w ilizacji cz. I. Egipt z przeźroczami. Śro
da 28. bm. godz, 19-ta Zw. Zaw. Metalow
ców, Ormiańska 31 I. p. p. prof. M. Ł o 
puszański „Szkice z teorji Darwina" cz. 
I. z przeźroczami. Czwartek 29. bm. godz. 
19-la Lw. Org. M łodzieży TUR. Rynek 8 
I. p. p. sek. R. Frocblich „N ow y W iedeń" 
z przeźroczami. Sobota 31. bm. godz. 19 
Z w. Zaw. Prac. Gminnych, Ormiańska 2 
I. p. p. prof. M. Łopuszański „Szkice z 
teorji Darwina" cz. I. z przeźroczami.

Wschodnio Małopolski Związek em. pod
oficerów i niższych furUkcjonarjuszy P. P- 
we Lwowie zawiadamia o przeniesieniu 
■kotncelarji Związku do budynku przy ul. 
Supiiiskłego 1- 25 we Lwowie, parter. —  
Wszelkie informacje udziela i , przyjmuje 
wpisy, sekretariat w godzinach urzędo
wych ad 9— 11 i ad 17— 19-tej.

Kandydaci na instruktorów wychowa
nia fizycznego przy Miejsk. Komitecie WF. 
i PW . w dziale lekkiej atletyki, pływania 
i gier aportowych mają zgłaszać się do 
dnia 1 kwietnia br. w Miejskim Komitecie 
WF. i PW . (Ratusz I. p). Instruktorzy bę
dą za swą pracę wynagradzani z funduszów 
Miejskiego Komitetu Wychowalnia F izycz
nego i Przysposobienia Wojskowego. —  
Pierwszeństwo mają. absolwenci kunsu in- 
struiktorsikiego w. f. w obozach letnich.

Meca szermierczy. Dnia 25. bm. w  sa
lach Kasyna i Kola lit/art- odbędzie się 
■szermierczy mecz drużynowy m iędzy A. 
Z. S. Warszawa a Klubem Szermierzy 
Lwów, jaiko-też między A. Z. S. Wa®s®a- 
wa a kombinowaną drużyną lwowskich 
Klubów, a to Klubu Szermierzy Lwów, 
Drom i  A. Z. S. Lwów. Impreza ta wobec 
udziału w meczu jednych z najwybitniej
szych polskich szermierzy, za-powiada się 
tikder interesująco. Mecz trwać będzie od 
godż. 10.30 do 1-30 w południe.

UrEąd pocztowo - te!. Borynia pow.

Turka, podjął służbę telefoniczną, a u- 
rząri pocztowy Stanisławów 4 podjął służ
bę telegraficzną i telef. w zakresie nadaw 
czym w ograniczonych godzinach dzien
nych.

(— ) Postrzał wskutek własnej nieo
strożności. W czora j popołudniu w miesz
kaniu przy ul. Sodowej 1, wskutek w ła
snej nieostrożności został raniony w  no
gę strzałem rewolwerowym  42-letni m aj
ster kominiarski Karol Berezowski. Po
gotowie pozostawiło go w opiece domo
wej.

(— ) Włamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj do biura 
składu skór Izraela W o lfa  przy ul. Ga- 
brjclówka 9 i skradli maszynę do pisania 
„Underwood" wartości 60 doi. —  Z m ie
szkania Józefa Kobermana (ul. Matejki 2) 
skradziono wczoraj większą ilość nakry
cia stołowego srebrnego.

(— ) Ucieczka defraudanta. Samuel 
Selomir, zam. Asnyka 3, doniósł wczoraj 
policji, że służący Gruder, któremu wrę
czył list pieniężny z 40 dok, oraz 25 zł. 
na porto i wydatki drobne, pieniędzy 
tycłi nie nadal i więcej nie wrócił.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Markusa Perlmuttera za kra
dzież pakietu przy ul. Kaźm ierzowskiej 
na szkodę Mandla Bauera, Jana Ciesiń- 
skiego za kradzież 6 paczek papieru war
tości 100 zł. na szkodę Rud. Heftlera, 
Leona Hocha z Budapesztu za kradzież 
czterech kasetek na szkodę wytwórni 
przy ul. Zamarstynowskiej, Jakóba Mań
kę za kradzież z mieszkania Cyli Gepert, 
Piotra Poznańskiego false Jakubiszyna, 
false Rzepkę pod zarzutem usiłowanego 
włamania w realności przy ul. Sykstu- 
skiej 56, oraz Stan. Gwiazdowskiego za 
współudział w kradzieży węgla.

(— ) Pod zarzutem włóczęgostwa od
dano wczoraj do aresztów policyjnych II- 
ka Danylcia, Kazim ierza Dziurzyńskiego 
i Stanisława Szołdre,

(— ) Obława na „wesołe“  damulki. 
W czoraj wieczorem brygada sanitarno-o- 
byczajowa przeprowadziła obławę w  cu
kierni Fleischera przy ul. Batorego 6, 
gdzie przytrzymała dziewięć tajnych ko- 
ryntjanek, przesiadujących w tej cukier
ni w oczekiwaniu na alfonsów i aman
tów. Oddano je  do aresztów policyjnych 
celem poddania oględzinom lekarskim.

n o w o ś c i  M e z o n o w e .
W E ŁN Y ,

JED W ABIE ,
t k a n i n y  b a w e ł n i a n e , 

M A T E R J A Ł Y  M ĘSKIE
poleca tirma

SUCMZ & irpiisl]
Lwów —  Rynek 32.

p rz y  w u .n jm  
w s t it  le  —W L0UVSteE 

Koncertują Cygani od 8 wiesz.
KABARET od 10 wiecz.

N a okres św iąt w ielkanocnych  p rzy 
nosi

i w  tym lobu ogromny'- wybór dam
skiego, męskiego i dziecinnego obuwia. 
Mimowoii wpadają, w  oko nadzwyczaj 
tanie ceny, zwłaszcza, że z powodu 
bardzo wielkiej zwyżki surowca ceny 
na obuwie ogólnie drożeją. Zc względu 
na wielkie przepełnienie, jest wskaza- 
nem wcześniej zakupywać, aby być 
należycie obsłużonym. 2568

—  Demonstracja na ul. Rzeżni- 
ckiej. Po lic ja  została onegdaj zaa
larmowana wiadomością, że na ul. 
Rzeźniokiej, odibywa się ponownie 
demonstracja. Po przybyciu na 
miejsce, przekonano się, że jest to 
zw yk ły tłok, panujący koło znaj
dującej się lam f - y  „M ew a", m ają
cej na składzie najlepsze herbaty i 
kawy.

Odpowiedzi Redakcji.
„DotycbczHSOwy prennmerator11. List 

pański jest apokryfem. Pisze pan o kul
turze. Jednym z dowodów kultury jest 
podpisywanie listów pełnem nazwiskiem. 
Tego dowodu Pan nie wykazał.
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Dzisiejszy program
W  SZRANKI STAJĄ PIŁKARZE, 

Lwów, 25. marca.
Dzi^ń-u dzisiejszy przynosi nam 

wcale ftW >  dobór imprez sportowych. 
Największe zainteresowanie budzi na 
turalnie pierwsze na terenie naszym, 
spotka nre ligowe

HAbrONEA— POGOŃ.
Zawody powyższe, które odbędą, się 

o 3.15 popol. na boiaku Pogoni, zwabią 
mapewne cały piłkarski Lwów, który 
skorzysta ze sposobności przyjrzenia 
się swoim pupilkom po wielomiesięcz
ne;, przymusowej przerwie.

Szanse drużyn n:e dadz? się dzisiaj 
ocenić dla tej prostej przyczyny, że 
,brak nam danych o ło m ie  puszcz.' 
gólmych graczy. W  drużynie Pogoni uj- 
>rzymy na \/szyslikkih pozycjach, z wy- 
(aikie.m prawego skrzydła, starych 
znajomym, natomiast Hasmoneaństnio 
niła nioco swe olblicze. W szeregach 
jo> wystąpią napewno Kornblum i B; ' 
sam, co do innych graczy z Jutrzenki 
sprawa nie jest definitywnie ustalona. 
Poza wstawieniem nowych graczy, na
stąpiło też pewne przegrupowanie, spu 
wodowane odejściem Steuermanra.
0 stouitec’ mości tych zmian przekona 
nas najbliższa przyszłość, pierwsze 
zawody bowiem n:e są doistatecznem 
kryterium, na któreirt tnożnaby oprzoć 
opinję. Zawad, dzisiejsze przynieść 
nam mogą me'ednq niespodzianikr, to 
też nic dziwnego, że do wycieczki po- 
ża stryjską rogatkę gotuje się cały 
t.wów Zawody prowadzić będzie p 
Rutkowski z Krakowa.

Również 1 tennisiści mają swoją 
atrakcję, a jest nia finał urnie jr 
,.Czarnych rozgrywanego na kry
tych kortach w pawiloure nr. 13 na

l i  LflLlSGI I S2ERETRRZE.
placu „Targów W schodn ichProgram  
roypoćżyuający się już o godz. 9 ran u 
przewiduje. szereg interesu ących spot
kań

Zakończenie pracowitego dnia im  
rzyć będzie , Akadem ja szermiercza 5 
bokserska1' korpusu kadetów, która 
rozpocznie 9ię o 19.30 wieczorem w 
saili „Sokoła-Maoimy11.

CZARNI W  KRAKOWIE.
W dniu wczorajszym wyjechała dni 

żyn.a Czarnych dc Krakowa, gdzie 
zmierzy 9ię dzisiaj ‘poipoł. z Gracwią. 
Czarni grać będą w  następującym slkła 
dizie. Drapała (Krasicki ?), Olejniczak 
Bydiliński, Kosiński. Witkowski, Gra- 
nowieoki, Domi-rziek, Sąwiea, Nastiula 
Chmielowski, Harasymowicz. Zawody 
prowadzić będzie p. Hanke z Łodzi

Nid vHno pslil w po
czekalniach kt Nowych.

Lwów, 25. mairca.
Z dniem 1. marca br. weszły w  ży

cie na polskich kolejach n<we przepi 
sy, które obok szeregu mniej istotnych 
zmian, zawierają postanowienie, że 
osoby, nie stosujące się do zakazu pa
lenia tytoniu w poczekalniach, mają u. 
iścić na rzecz kolei opłatę w  kwocie 
5 z!

Ki 31 Stanisław Leszyński
j a k u  p a u j f  s t a .

Paryż, w marcu. 

( |  Onegdaj odbył się w  Paryżu u- 
roczysty akt otwarcia Polsk iego cen

trum kaitoiuukiego. W  czaisie inaugura
cji min., Pułaski wygłosił odczyt o 
wspólności aspiracji pozojowych Frań 
cji i Polski, zaznaczając, iż zarodki 
myśli pacyfistycznej kiełkowały w Pol 
sce oddawna.

M. i. prelegent zakomunikuwał treść 
odnalezionego przez niego, a nie ogło
szonego dotąd drukiem memoriału, złe 
żernego Ludwikowi XH przez teścia te
go Stanisław Leszczyńskiego. Zawar
ty w tym memoriale projekt wszech
światowej organizacji pokojowej przy 
pominą pod wielu względami pakt 
Lini Narodów.

TABELA W YGŁAN. LOTERJI PAfiETW.
13. f : dzień ciągn; sr.ia.

Po 6.000 zł. Nr. 41078 75974 104324.
Po 3.000 z l Nr. 10138 6282f 74210.
Po 2. JO zł. Nu1. 19402 43174 490.18 

.■>1183 78727 los Rr. Saf jen, Kraików, Ryncś 
Główny G., 88G76

?o 1. 00 zł. Nr. 6505 30298 378QC»
49879 56165 61727 62750 65231 84210
99729 121488

Po 600 zł. Nrr 871.0 14768 20014 22451 
27569 29197 4O104 44726 40510 54508
5571.9 57858 .62783 71989 74822 78304
S0803 94977 95736 95827 109210 110720 
.111.061 118296 11.8678.

Po 500 zł. Nr. 2301 4719 7627 33645

I I I *  S-Ki (I łfw im  Ł ”
do nabycia w  najw ększij i najszczę
śliwszej kolekturze Loterji Państwo- 

w pi w  k aju

,H!EJA“, LM  SU8K9 6.
w cenie: '/, lo su —  Zł 5 9 , '/j losu 

Zł. 100-— , «/, 'os -  Zł. 20i.f— . 
K o ’osalne szanse!

C o  d r u g i  l o s  m u  ł  w e r s ć i

Gtfwna wybrana Zf. 650 000
Labelki wygranych można cod iennie 
d a r m o  przeglądać w  naszyto Kanto
rze. W yg  ane 'o  y  zamieni m i na nu 
we z n tychm astowem rawam  gry 

w  tym sam m dniu

uy*i5 4UU1& Lfciłl OiGUO tiluóS
70184 71107 7,902 7S965 74064 80677 
93476 950(T 112433 120098 123701
124037

Ponadto 147 wygranych po 400 zł.
(Ndourzędawa.)

W  czternastym duto t^ągniemia 5-tej 
lolaisy 16-tej Lotertji Puńsiwowuj, główniej 
wze wygrane padiy na -mumeiry następu
jące:

15.000 zł. Nr. 39029.
Po 10.000 zł. Nr. 28799 43394 99149- 
Po 5.000 zł. Nr. 19539 los firmy „Na-

lfeńeji“ , Liwów, Sykistaisika G., 36420 81474 
tos Br. Safier, Kraków, Rynek Główmy 6.
S1'959

Po 3.001, Zł. Nr. 1617 34564 45971
77888 86135. .

Po 2.000 £ł Nr. 24406 51741.
Po 1000 Bł. Nr. 2361 10903 64402 66242 

(71265 92649 101410 103087 118084 121739' 
129186.
" Po 600 zł. Nit. 9272 124S0 21827 34737 

•12118 51230 56817 57646 66478 75457
,£8194 94283; 105704 109689 124009 1,26595.

Po 500 zł. Nr. 191 308 6648 9573 14098 
13992 22S87 36925 38715 49340 46475
46862 57086 62104 64609 60130 68869
80480 90009 98134 103497 104377 106263 
117082 119195 121401.

Ponadto 162 wnrnrncch no 400 7.1.

K t r r r k  rfrffror’"?.

t iiiWU knixL*t 4Ż iLZ Jia JL U' ił -Ł RADJOWYCS.
Niedzieli., 25. maroa 1928.

Warszawa (1111) 12-10 Poranek mu
zyczny z Filharmonii Warszawskiej. W y 
konawcy: Orkiestra symfoniczna, Jan i 
Leopold Dworakowscy (surzyipce) i pro-f. 
Umteiin (tort.) 15.10 Koncert z Fwr.airrr otoi 
Wars-Z- W  programie „W idm a" &t- Mt- 
n inazllfli muzyka do sćon kryczinyct z poe
matu A. Mickiewicza „Dziady" na glosy 
solowo i chór z Iow orkiestry 20.30 Kon
cert wspólny ze 9iacją.

Pozn to (344) 22.30 Muzyka taneczna.
Krakó™ (566) 20-30 Koncert amator

skiej orkiestry; na cytrach i skrzypcach„ 
122.30 Muzyka taneczna.

Katowice (422) Wilno (435) Poznań 
(44) 2030 Koncert z Warszawy. 22.30 Dan
cing

(Ciąg dalszy na str. 13.)
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POGADANKA ■
Lwów , 25 marca.

W  ostatnim czasie tak się ja 
koś złożyło, że o moja osobę obiły 
się liczne skargi a nawet rozpaczli
we żaile komet, które bądź to m im o 
posiadanych kw alifikacji, nie mogą 
znaJeść źródła utrzymania, bądź to 
zostały usunięte z zajm owanych 
posad, bądź teiż perspektywa takie
go usunięcia otw iera się przed ich 
wzrokiem, odbierając spokój i rów 
nowagę, przytłaczając je  jak cięż
ka zmora.

W  interesie tych, które się do 
runie zwracały, a także ze względu 
na ogólną uwagę tegu probicim u 
zasięgałam informacH w  sferach 
m iarodajnych.

I tam istotnie znalazłam potw ier 
dzenie tego smutnego taktu. W szę 
dzie, w urzędach państw ow ym  

przedewszyslkiem , a niemniej i w 
instytucjach prywatnych istnieje 
tendencja do usuwania kobiet a już 
o przyjęciu nowych sił kobiecych 
praw ie m arzyć nie można.

W  takich urzędach, gdzie do
tychczas zajętych było 60 do 70 
procent sił kobiecych, teraz rozpo
rządzenie z góry nakazuje redukcję 
do połowy, Ministerstwa zastrze
gają sobie wyła oz ne prawo roz
strzygania podań, snać dlatego aże
by władze m iejscowe może na w ła
sną rękę nie m ogły .zastosować 
m niej surowego ostracyzmu w tej 
mierze,

I objaw  ten w idzim y wszędzie. 
W  czasach wojennych arm ja kubiet 
pracowniczek zastąpiła dzielnie 
ninżozyzn, walczących na froncie. 
Urzędy i inne placówki pracy zosta 
ły  oddane kobietom i można śmiało 
powiedzieć, że na osół nie zaw iodły 
one zaufania. Okazały się in le li- 
gentnemi, pdnem i pracownicami, 
pojmującemu poważnie swoje obo
wiązki.

I w  świecie kobiecym zapano-» 
wała radość trjumfalna. Sądziły, 

że wreszcie idea równouprawnie
nia ciałem się stała, że odtąd nie 
płeć ale uzdolnienie rozstrzygać 
będzie w zawodach o pracy i zaro
bku.

Ale niestety dziś przychodzi co
raz głębsze rozczarowanie. Kobietę 
spycha sic coraz bardziej w cień, 
■odsyła się ją  do tego życia, jakie 
prow adziły je j prababki i babki, 
do kuchni, spiżarni, gospodarstwa 
domowego.

A  ten stan rzeczy tłumaczą od
nośne czynniki koniecznością do
starczenia pracy mężczyźnie, rzeczy

wistemu ozy domniemanemu fuu 
dalorowi rodziny.

I kto nie jest duktrynerem, nie 
m ógłby temu rozumowaniu nic za
rzucić, gdyby ono naprawdę po
kryw ało  się z  warunkami życia, 
gdyby dla tej kobiety, odsuniętej 
od warsztatu pracy zarobkowej, na
prawdę znajdowało się 10 ognisko 
■domowe, w  które wystarczy je j 
dmuchać gorliw ie, bo paliwa doń 
dostarczy mąż, czy ojciec rodziny.

Alle nieslety tak nie jest. W  o- 
becnie panujących stosunkach na
wet co druga kobieta nie może l i 
czyć na zamązpójście.

I dla tych, którym  mąż nie za - 
bezpiecza bytu, musi się znaleść 
m iejsce, musi się Snaleść sposób 
do życia i to do życia tak pełnego, 
jak dla samoistnie stojącego m ęż
czyzny, nie jak dla jakiegoś pupy- 
chadła. utrzym ywanego z  łaski 
przez rodzinę.

A jeśli uznamy tę zasadę, to na
suwa się pytanie, w  jak i sposób 
m ażem y doprowadzić do je j zrea li
zowania?

I tu przypomnę W am , M iłe P a 
rne, m oją pogadankę z poprzednie
go  tygodnia, przypomnę W am , co 
o kw esiji kobiecej m ów i francuska 
autorka i działaczka społeczna, 
K ldudja Darii.

„Jesteśmy siłą wielką, posiada
m y nieprzebrane zasoby energji 
wewnętrznej, co uczyniłoby z  nas 
współzawodniczki nie m niej r-^w- 
ne m ężczyznom —  gdyby nie brak 
■solidarności".

Ten brak solidarności jest p rzy 
czyną naszego upośledzenia w w a l
ce o byt. A le że la -walka narzuca 
się nam jako konieczność, nawet 
gdybyśm y je j podjąć nic chciały, 

przeto solidarność tę w ytw orzyć 
■musimy.

Jest pewnikiem  niezbitym , że 
■świat zawsze i wszędzie liczy się 
tylko z silnym i, że nie pomoże Słu
szność sprawy, jeśli pie jest popar
ta możnością egzekutywy. Ty lko  
wtedy zdobędziemy należne nam 
praw a do życia, jeśli się o nie upo— 
m nieć potrafim y, jeśli będzie śię 
m ia ł kto o  nie upomnieć.

A  dotychczas takiej egzekuty
w y nie posiadamy, i m ieć je j n:e bę 
dziem y, dopóki w  ciałach ustawo
dawczych nie będziemy m ia ły do
statecznego zastępstwa swoich in 
teresów, dostatecznej lic"by posła
nek, rozumiejących doniosłość spra
w y kobiecej, dopóki nie „organizu
jem y się iakn kobiety pod hasłem:

jedna za wszystkie, wszystkie za 
jedną.

A  niestety ostatnie w ybory nie 
tylko me wzm ocniły naszego sia
nu posiadania ale go jeszcze osła
biły. W  obecnym Sejm ie zasiądzie 
tylko 7 posłów - kobiet, podczas 
gdy w  poprzednim było ich ośm.

Źe tak się stało, na to wpłynę
ły  specjalne warunki, w  jakich się 
odbywały ostatnie wybory. Chodzi
ło tu o zasadniczą linję, po której 
pójdzie rozwój naszego państwa, a 
dla tej sprawy najdonioślejszej 

wagi musiatysmy podporządkować 
nasze osobiste interesy.

Jednak musim y zdać sobie do
kładnie sprawę z  tego, dlaczego nie 
można b f ło  tych obu względów  po
łączyć ze sobą? Dlaczego nie m o
głyśm y wybrać kobiet, któreby szły 
po lin ji współpracy z rządem? Oto 
nie byłyśm y zorganizowane i dla
tego nie m ogłyśm y wysunąć na
szych kandydatek.

7  t ? r ' * * 3

Lecz doświadczenie, jak ie uczy
niłyśm y obecnie, powinno nam słu
żyć jako wskazówka działania na 
przyszłość.

Po wysiłku, jak i uczyniłyśm y 
w  organizowaniu akcj wyborczej, 
do której wyników przyczyn iłyśm y 
się bezsprzecznie, nie m ożem y spo
cząć na laurach. Przeciw nie musi
m y podjąć z całą energją akcję o r
ganizacyjną wszystkich kobiet, aby 
utworzyć zastępy zwarte dla obro
ny naszych praw do życia i dla 
stworzenia sobie instancji, któraby 
sprawę kobiecą skierowała na od
powiednie tory i rozwiązała te pro
blemy, które dziś zawalają jak 
ciężkie tamy drogę życia, uzdrowiła 
to, co niezdrowe, w urządzeniach 
społecznych, aby przyszłość nasza 
rozw ijała  się na niw ie żywszej, 
wolnej od chwastów i. osłów.

A le do tego droga prowadzi przez 
solidarność.

J. P.

SU iitie praktyczne i toalety wytworne.
łrfwów, 25. marca.

Jeśli si; dziś mówi o sukniach prak 
ycsanych, to na pierwszy plan wysu
wają, się 'trykotaże włóczkowe i jedwa
bne, łub, co najczyściej bywa, kombi
nacje jednego i drugiego materiału. 
Komplety włóczkowe, suknie jumipero- 
we ■lub leż jumpery dio sukien wełnią 
nych, a wreszcie żakieciki jako uzu
pełnienie d:o tych ositatnich stanowią 
dziś niezbędną część garderoby każdej 
kobiety, od najwytworniejszych dam 
do skromnych pracownic.

Trykotaże przystosowały się też nifj- 
zu'owtnaj.i,e do wszystkich wymogów 
mody. W każdym sezonie ukazują się 
one w  handlu konfekcyjnym w  no
wych odmianach, bogate w  coraz to 
wdzięczniejsze pomysły.

W  obecnym sezonie .maszyna tryfco- 
tardka może się poszczycić piękny m 
sukcesem. Włóczka, użyta do trykotażu 
jest 'tiaik cionka. a wyrób tak subtelny, 
że suknia taka niemal nic nie waży. 
Te lekkie tkaniny posiadają niezwykłą 
wytworność, podniesione jeszcze przez 
Ijoniysłowość eleganckich nowych zu
pełnie wzorów.

Najnowsze tiyk-otaże są przeważnie 
utrzymane w  jednym kolorze lun cie
niowane. Jednostajne tło ożywione 
bywa tylko drofonemi rzucikami i bor- 
diurami.

Dalszą sympalją cieczą się zawsze 
jeszcze poprzeczne pasy, czy to przez 
cały jumper. czy tei jako bordiura 
Pas taki nie zawsze przecież biegnie 
jednostajnie dokoł^. Bywa on także

przerywany i przechodzi w zęby lub 
inme figury geometryczne.

Także wzór tackowy cieszy się dal- 
szeni wzięciem, przyczem nici metalo
we uwydatniają, kontury rysunku. 
Szczególniej bogato występują nici me
talowe w- bordiuTach, podczas gdy na 
jumperze połyskują Jyflko gdzienie
gdzie.

1) Elegancka snknia spacerowa z ki epy 
chińskiej w  kolorze popielatym, zielony 
pilśniowy kapelusz. 2) Snknia wieczoro
wa półstylowa z czinsu różowegol nasek 
i szarfa z lamy srebrnej.
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W zestawieniu stroju włóczkowego 
używa się chętnie dwutonowości,
spódniczka jaśniejsza i ciemniejszy
jumper, czy żakiet i na odwrót. Rów
nież do gładkich spódniczek, .nosi się 
wzorzyste jumpery i żakiety.

Przerabiany bogato jedwabiem ża
kiet włóczkowy do gładkiej sukienki, 
nadaje ubraniu cechę elegancji, nie
odejmując strojowi praktyczności.

Także w  sukniach wełnianych, po
siadających w lym sezonie wielkie zna

Snknia kamizelkowa z trykotu wei
nianego bois cle rose z jumperem w barw 
ne pasy przetykane nićini metal.f emi.

Płaszcz wełniany kolorn havana z
szerokim, skórzanym paskiem i kołnie
rzem futrzanym.

czenie, widzimy wiatką rozmaitość 
materjałów. Są one m.ięk.ie i lekkie i 
doskonale zarysowują wdzięk postaci 
i linji ruchów. Obok materjałów gład
kich, które nigdy nie wychodzą z mo
dy zostały wprowadzone materjały de
seniowe o zupełnie innym charakto-

się naturaJlnie w  kombinacjach mate
riałów gładkich z wzorzystymi, a 
zwłaszcza znajduje w ko9tjuimach wic 
sennych szerokie zastosowanie.

Kostjnm trykotowy, złożony z gład
kiej spódniczki i żak:,,'u w kratę.

Elegancka snknia z crepe de chlna
w nowym wzorze. Chusteczkowy kołnierz 
v. kutasikami.

rze, jak nieregularne gwiazdki, punk
ciki i składając się na pasy , załamu- 
jące się w fantazyjnych linjach i-tp.

Bardzo szerokie pole dla smaku oso
bistego i sZtukii krawieckiej otwiera

1) Snknia wieczorowa z białej krepy, 
haftowanej białemi perełkami. 2) Ko- 
stjnm sportowy: spódniczka czarna p li
sowana, żakiecik ponsowy w czarną 
kratkę, czapeczka z czarnej zamszy przy
brana materjałem żakiecika.

0 ile toalety spacerowe odznaczają 
się wytworną prostotą, wykonania, o 
yle większe pole do falitazyjności. i 

rozrzutności materjaiu i przybraniu 
rastnzega dla siebie dziedzina toalet 
' tyiecaorowych i wizytowych. Tutaj j.a- 

t fo  kontynuację upodobań ostatniego 
karnawału widzimy tendencję do bo 
rato fałdowanej, szerokiej dołem 9ukni 
nółstylowej, nieregularnego dolnego
dowodu, haftów perełkowych dżetów, 
-‘.ir.aesów oraz Wielkich kokard, które 
tahowią jakby cechę nowej sukni 
trojnej. Materjałem najbardziej en 
egue są powiewne przejrzyste muśli- 
iy jedwabne, krepy, jakotaż tafta.

Nina.

P r z e p i s y  k u c h e n n e .

TORT L1NCKL
25 dk. rozpuszczonego masła utrzeć 

na pianę, dodać do tego jedlno po dru- 
giern 3 jaja, 25 dk. oukru miałkiego. 
25 dk. sparzonych i obranych z łupy 
airtych migdałów, łyżeczkę cynamonu 
: 25 dk. mąki. Zamiesić to dobrze i na 
stępnie ciasto rozwałkować na jeden 
centymetr grubości i wyłożyć tem cia
stom ‘ortownicę, nałożyć je z wierzchu 
marmoladą i z reszty ciasta porobić 
ną w eirzc.hu drabinki. Posmarować ja
jem i upiec w miernem cieple.

Z  h v a ' e n y  i  p i e l e  a n o w a  n i  a w o d y .

Umiarkowan e j m g  źródło siły życiowe].
Lwów, 25. rnarca.

Lata wojenne przyniosły naim jedno 
doświadczenie w  zakresie fizjologji 
Oto stwierdzono, iż ludzie na ogół za 
wiele jedzą i  że zbyt intensywne od
żywianie się nie jest bynajmniej, jak 
to dawniej sądzono, korzystne dla 
zdrowia i wzmocnienia sił. Przeciwnie, 
staje się często powodem niebezpiecz
nych chorób organów trawienia, prze
miany materiji itp. W konsekwencji 
posiadamy dziś dość teor ji odżywiania,

które można nazwać prawdziwem gło- 
diamorslwem.

Ale trzeba sobie zdać gpraiwę z tego. 
że o ile pierwsze założenie było słusz
ne i że nieumiarkoWanie w pokarmach 
wywoływać może zguibne następstwa, 
o jednak wpadanie w drugą ostatecz
ność nie mniej może zdziałać złego.

Bo również te same wojenne do
świadczenia, niemniej jak i ekspery
menty, które zawdzięczamy zbyt gor
liwemu hołdowaniu m odzie smukłej

linji przekonały nas, że niedostateczne 
odżywianie powoduje upadek sił oraz 
większą skłonność do innego znowu 
rodzaju chorób, z których najgroźniej
sza jest gruźlica. Niebezpieczeństwo 
tej choroby powinno odwieść w pierw
szej linji osoby młode od zbyt ścisłej 
dyety. Lecz i osoby starsze nie mogą 
bezkarnie stosować jej do siebie.

I tu najlepszą., najpewniejszą drogą 
jest miara, unikanie grzechu obżar
stwa bez aspiracyj na głodomora.

Przedewszystkiem nie należy zry
wać zbyt gwałtownie ze sposobem od
żywiania, do którego jesteśmy przy 
z wyczaj en i. Zbyt szybkie przejście od 
obfitości do ograniczenia może mieć 
zwłaszcza u »sób starszych bard-zo
przykre następstwa.

Nowoczesna medycyna ustaliła 
ąuantum poszczególnych Składników 
odżywczych, potrzebnych dla utrzy
mania organizmu w starszym wieku w 
sposób następujący: mężczyzna po
trzebuje dziennie 92 gramów białka,,
75 gr. tłuszczu i 330 gramów węglo
wodanów. razem około 2150 kalorji,
kolb feta: 80 gr. białka, 49 gr. tłuszczu
i 266 gramów węglowodanów czy;i 
około 1875 kaloryj.

Jednakże nie rozsądnie czyniłby ten, 
kto chciałby bez względu na irudywi 
duafl/ne potrzeby organizmu stosować 
len szemat do wszystkich ryczałtem

Przedewiszystkiem trzeba uwzględ
nić, że ąuanitfuim potrzebnie do utrzy
mania organizmu musi być zwiększo
ne stosownie do tego, jaką pracę w y
konuje dany osobnik. Im wydatniejsza 
jest ta praca, tem ilość pożywienia po
winna być większa, a w szczególności 
potrzebuje on więcej pokarmów azoto
wych i tłuszczów.

Pozatem najważniejszym sprawdzia
nom musi tu być odczuwana przez 
daną osobę potrzeba większej lub 
mniejszej ilości pokarmu.

Nie powinno się dopuszczać do u- 
czucia głodu, bo uczucie to jest nieja
ko sygnałem organizmu, że jego zapo
trzebowanie nie zostało pokryte.

Nie dopuszczając jednak do głodze
nia, powinno się zwracać pilną uwagę 
na jaikość przyjmowanych pokarmów. 
O ile chodzi o osobę' starsze, powinno 
się przyjąć zasadę dobonu takich 
potraw, które ułatwiają przemianę ma- 
terji bez zbytniego obciążania żołądka.

Szczególniej ważnym jest ten dobór 
u osób, które dużo jedzą.

Nie obojętną jest także pora przyj
mowania pokarmów Najhygieniczniej 
jest spożywać obfiite śniadanie, mierny 
objad, a całkiem lekką kolację.

Jeżeli ktoś przeciwnie, nie ma ape
tytu i jest wątły i anemiczny, to ilość 
posiłków powinna być zwiększana. 
Drugie śniadanie i podwieczorek są. tu 
wiskazane. Dobór potraw powinien być 
takie, aby zaostrza! apetyt. Mleko, jaja, 
mięso, najlepiej lekko smażone, są tu 
do zalecenia, jeśli naturalnie jakaś 
specjalna choroba nie wymaga innej 
ćtjety. Nie można również zapominać, 
że niiezbędnem uzupełnieniem poży
wienia muszą być jarzyny, owoce i 
ohletb dla zapewnienia organizmowi 
dostatecznej ilości węglowodanów.

Dla należytego odżywiania pierwszo 
rzędne znaczenie ma stan uzębienia. 
Nie wolno bowiem zapominać o zasa
dzie, że tylko dohrze przeżuto pokar
my mogą być dobrze przetrawione. 
Najlepszym sygnałem ostrzegawczym, 
kiedy następuje nadmiar pokarmu jest 
nasze uczucie sytości. Z chwilą, kiedy 
nie czujemy głodu, powinniśmy prze
stać jeść. Bo najsłuszniejszą jest zasa
da znanego smakoszom B.rilet-Sawari- 
na, że umiarkowanie jest największem 
wyrafinowaniem użycia

t  Alfa.
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Królewiec (329) 20(10 „Wioska. bez
' dzwonu" s iw ka 'muzyczna według le 
gandy węgierskiej Muzyka Kunńeckego. 
22.30 Dancing.

Prajja (349) 20.00 ponceri symfonicz
ny; (Schubert, Suk, Mendolsahn).

Stuttgart (380) 20.00 Muzyka kame
ralna. Triu smyczkowe (Regier, Beetho- 
venl. 21,15 Radęo kabaret. ■*

Hamburg (394) 20.00 Koncert pośv..
muzyce kościelnej 25.30 Dancing

Frankfurt (428)i '2000 Koncert symfo 
niczmy (Broh, Handel, Mozart).

Rzym (449) 20-45 „Cazm an", oipara B i
zeta.

Motała (1320) 19.15 „Biała dama." o-
pera Auibera. 21-40 Muzyka kameralna.

Lanoenberg (468) 20.15 Wieczór wal
ców 22.30 Muzyka iazzfoandowa.

Berło (484) 20.00 „D;e goldeme Mei- 
sterin“  operetka Eyslera.

Wiedeń (Ł \ l)  19.45 „Orłotw" operetka 
r.rapTchjłaadlema. 22.30 Na Eelkończenie 
jazzlbamd z hotelu „Bristol".

H o lachjum (566) 19.30 „Holender“ o- 
pera Wagnera.

Poniedziałek 26. marca 1928.
Warszawa (1111) 17.45 Audycja szkol

na w wykonaniu m łodzieży szkół pówsz., 
18,15 Transmisja muzyki tanecznej z ka 
w iam i „Gastronomja", 19.35 Lekcja ję 
zyka francuskiego, 20.30 Koncert kame
ralny. W ykonawcy: Kwartet smyczkowy, 
St. M illerowa śpiew, L Rosenbaum a- 
kotnp., 22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

. W ilno (435), Poznań (344), Katowice 
(422), K łaków  (560) 20.00 Transmisja 
odczytu z Warszawy zorganizowanego

przez Prezydjum Rady Ministrów, 20.30 
Transmisja koncertu kameralnego z W ar 
szawy.

W rocław  (329) 20.15 Koncert kame
ralny w wykonaniu kwartetu smyczko
wego (Kamiński, Haydn).

Neapol (333) 20.30 „Hrabia Luksem
burg", operetka Lehara.

Praga (349) 20.30 Koncert poświęco
ny muzyce Dthussy‘ego.

Hamburg (394) 20.30 „Don Juan i 
Faust", tragedja w  4 aktach Grabbego. 
Muzyka Scheflera.

Frankfurt (428) 20.15 W ieczór wspól
ny pięciu m ikrofonów, 22.30 P łyty  gra
mofonowe.

Langennerg (468) 20.15 W ieczór pośw. 
twórczości Schuberta. (Sym fonja V, P ie 
śni z tow. orkiestry. Tańce), 22.30 Muzy
ka taneczna.

Berlin (484) 20.30 W ieczór muzyki o- 
perowej.

W iedeń (517) 19.30 Transmisja kon
certu publ. poświęconego twórczości 
Schuberta.

Hilvcrsum (1066) 21.15 „Abu Hassan" 
opera Webera.

 o- —
RADJO DONOSI STALti O W YNIŁu  
L osO W A Ń  LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

TiyreifccjJ. PóMrieigo .Radja wpirorotadzt- 
la obecnie nadawanie wyników ciągnień 
Generalnej Dyrekcji Loterii Państwowej.

W  ten sposób po kaiżdem losowaniu 
w-zyscy rainteresowani będą codzień 
szynko, już w kilka godzin po ciągniecie 
iniermor ar.i o'jego w yniku, Ma to szcze
gólne zmaczanie dila mieszkańców pre»w*n- 
cji. 'którzy jeszcze tego samego dnia będą 
wiedzieli, czy los im się nie uśmiechnął.

T E L E F U N K E
A r c o l  St!© 3 j  nowy od b iom k  t zylam^owy. 
Łatwa? obsługa. —  —  Zbyteczna wym ana cewek.

PoEsIt e Zakłady SIEMENS S. A .
W a rsz a w a , Foksal 18 telef. 29-18.

G IE ŁD Y . B uik Polski 149,75, Bank Zw. Sp. Zar. 86
Spie»s 162.50, Warsz. Cukier 74, F irley 
57, W ęgiel 92, Nobel 37.50, Cegielski
46.50, Lilpop, Rau 41:25, M odrzejów 46.50 
Ortwein 12, Ostrowiec 85.50, Pocisk 11, 
Rudzki 53.50, Starachowice 63.75, Za
wiercie 31 Szczerbiński 130.

Warszawa 24. marca. (Teł. G. P.) D o
lary Stanów Zj. 8.88. Londyn 43.42  ̂ No
wy Jork 8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.35, W łochy 47.U1.5. 
5 proc. pożyczka konwers. 67, pożyczka 
kolej, konwers. 61, pożyczka kolejowa
102.50, pożyczka dolarowa 85.50, dola- 
rówka 70.50, 8 proc. listy zast. Banku
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku 
Roln. 94, 8 proc. oblig. komun. Banku
Gosp. Kraj. 94.

G IEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych 24. marca. (Tei. G. P.) Paryż 

20.43 1/2, Londyn 25.34 1/4, Nowy Jork
5.19.05, Belgja 72.37 1/2, W łochy 27.43, 
Hiszpanja 87.25, Holandja 209.10, Berlin 
124 1/8, W iedeń 73.07, Sztokholm 139.45 
Oslo 138.60, Kopenhaga 139.10, Sofja 
3.75 1/2, Praga 15.38 1/2, W arszawa
58.25, Budapeszt 90.70, Bialogród 9.13 1/4 
Ateny 6.89, Konstantynopol 2.63 3/4, Hel 
singfors 13.08 1/2, Buenos Aires 222 1/4.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W iedeń 24. marca. (Tel. G. P.) Am

sterdam 285.89, Belgrad 12.48.5, Berlin 
169.63, Bruksela 98.94, Budapeszt 123.98, 
Bukareszt 4.40.5, Kopenhag? 190.27, Lon
dyn 34.64 7/8, Madryt 119.45, Medjolan
37.50.5, Nowy Jork 709.45, Oslo 189.50, 
Paryż 27.93, Praga 21.01 7/8, Sofj? 5.10.9, 
Sztokholm 190.45, W arszawa 79.85, Zu
rych 136.70, Amerykańskie 708, Niem iec
kie 169.40, Francuskie 37,52, Jugosłowian 
skie 12.40, Szwajcarskie 136.35, Renta 
m ajowa 0.60, Renta lutowa 0.436, Dunaj 
Sawa Adria 89.98, Tureckie 45.75, Boden- 
kredit 125 1/4, Kreditanstalt 65.9U, Kom 
pas 0 90, Laenderbank 25.40, Merkury
26.25, Kolej Północna 1038, Austr. Kol. 
Państw. 27.50, Kolej Południowa 13.40, 
Browary 103.lu, Alpiny 41.55, Krupp
12.26, Pold i Huette 153, Rima 127.60, 
Siersza 10.45, Zieleniewski 15, Fanto 
6.40, Karpaty 29, Nafta 30.50.

G IEŁD A PARYSKA.
Paryż 24 marca. (T pI. G. P.) Londyn 

124.02, Nowy Jork 25.40, Belgja 154.25, 
Hiszpanja 425, W łochy 134.25, Szwajca
rja 489.25, Danja 680 1/2, Holandja 
1023.25, Norwegja 678.75, Szwecja 682.50, 
Praga 75.40 Rumunia 15.75, Niemcy 606, 
W iedeń 358.

ZBOfcOW fli 
Lwów 24. marca.

Na rynku zbożow ym 'da je  się zauwa
żyć lekkie osłabienie. Do obrotów nie do
szło ani na Giełdzie, ani też poza Gieł
dą. Tendencja chwiejna, usposobienie 
wyczekujące.

KURSA ZBOŻOWE,
Lw ów  23. marca.

Pszenica kraj. dworska es IMZ< 750— 
730 gr. 55.75—-56.75, Pszenica kraj. zbio
rowa es 1927 730—710 gr. 53.25— 54.25,
Żyto małopolskie es 1927 690 gr. 43.50—
44.50, Jęczmień małopolski browarnia
ny 670 gr. 43.50— 44.50, Jęczmień małop 
przemiałowy 6-10 gr. 42.50— 43.00, Jęcz
mień maiop. pastewny 600 —610 gr. 
3a.25— 36.25, Owies małopolski es 1927 
450 gr. 40.25— 41.25, Kukurudza rumuń
ska 40.25— 41.25, Ziemniaki przemyśle 
we 0.00— 0.00, Fasola biała 50.00— 60.00, 
Fasola kolorowa 43.00— 46.50, Fasola 
krasa 55.00— 60.00, Groch 1/2 Victoria 
5500— 60.00, Groch polny 40.00— aO.OO, 
Bobik 37.00— 33.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 31.00— 35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
8.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hjfe- 
czka 49-75— 50.75, Len 68:00— 71.00, Łu
bin niebieski 23.75— 24.75, Rzepak ozi
my es 1927 68.00— 70.00, Mąka pszenna 
40 proc. brntlo za nelln łącznie z wor 
kami loco Lw ów  92.00— 93.00, Mąka 
r '/cnYip 50 pr#(- brutto za netto terz 
nie z workami loco Lw ów  81.00— 83.00, 
k.bl a ż>lnin On proc. brutto -a netto tą 
cznie z workami loco Lw ów  66.00— 66.U0, 
Grysik kukurudziany 60.00— 63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00— 50.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 30.50— 31.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 30.00— 30.55, 
Kasza hreczana 93.25— 95.25, 50 proc. ca
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana
80.00—84.00, Kasza jęczmienna 64.50—  
66.25, Pęcak 63.00— 64.00, Proso kra jo
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 47.00— 
48.00, Koniczyna czerwona krajowa na
turalna 190.00— 220.00, Mak niebieski
90.00- -110.00, Mak siwy 75.00— 90.00 
W orki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 70. W ork i używane dobre, 
za sztukę 1 50— 1.60.

G IF .ł.D  A W  A R S ~
Warszawa 24. marca. (Tel. G. P )  Bank 

Dyskontowy 138.50, Bank Handlowy 123,

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 24 marca. (Tel. G. P.) Nowy 

Jork 488.25, Holandja 12.11 3/4, Francja 
124.02, Belgja 35.05, W łochy 92.40, N iem 
cy 20 41.78, Szwajcarja 25.33 7/8, Hiszpa
nja 29.06, Danja 18.20 7/8, Szwecja 18.18.3 
Norwegja 18.28.3, Portugalja 117, Hel-

singfors 193.82^ Praga 164.71, Wiedeir 
34.69, Warszawa 43(50.

O m iO T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, 2 ł marca.

Tendencja chwiejna, kurs dolara nie
co słabszy. Obrót tylko w  dolarach.

Dolar amer. 8.8Ś 3/4— 8.89 1/1, dolary 
kanad. 8.84— 8.84 1/2,

LINOLEUM wzorzyste i jednobarwne 
CERATY na stoły i do tapicerowania 

D Y W A N Y  wełniane i pluszowe 

CHODNIKI jutowe, strzyż, i kokosowe 
KAPY na łóżka i stoły, NARZdTY, 

FIRANKI, PORTJERY, KOCE PLEDY

SPECJALN Y SKŁAD

LINOLEUM I CERAT
L E O P O L D  H A A S

Lwów, LegjonÓAi 3, —  Tel, 16-45,

I NAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyraz. I

KURSA SAMuCHODOftE
zawo low e i amatorskie 

ulica Mickiev.ickń 28.
N ow y Kuis rozpoczął sio l/ iil. b. r. 
W pisy w  kanceiarji knrsu m iędzy 

11— 1 i 3— 6 popoł.

POSZUKUJĘ nauczycielkę, tnajtahętaiej se- 
minairzyistikę, do dwojga dzieci. Zgłosze
nia między godz. 9— 10, Berezowska, 
Stryjska 20, I II  ip. 2617-2

[ WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz.

BIUHALISTA do dwugodzinnego dzienne
go zajęcia w miejsca, poszukiwany, 0- 
ferty z padaniem wysokości żądanego 
.wynagrodzenia pad literą „R "  do Biura 
Ogłoszeń Froid, Warszawa, Rymarska 
8. 3589-2

KONKURS. Zarząd gm. Hu/bicze rozpisuje 
nindejszem Kontans na posadę sekreta
rza. Wymaiganem jest: wytezłałcenie
średnie, ndeprzerkirooziony 40 rok życia, 
kwalifikacje na setoret. gmin. Płaca we
dle X. stopnia. Podania z odpisem 
świadectw należy wnosić do 10 kwiet
nia 1928 na ręce Zarządu Guniny Hu- 
biiczn, Huibicze dnia 22. marca 1928. Ko
misarz rządowy Bacowski. 2593-2

n.HCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Senułowicza, Warszawa, 
Żórawia 43. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaljgrafji pisania 
,na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
P « ukończeniu świaaeotwo. Żądajcie 
prospektów, 1180-39

FuiRZIiiłłNY  energiczny gumienny. Zgło
szenia pisemne folwark Honratycze jx.-. 
Czerkasy. Nie uwagflędnione bez odpo
wiedni. 2554-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 gnmtsy za wyraz. I

AUTO 3 lou w  doskonałym stanie sprze
dam. Bliższa, wiadomość Pałac, sporlo- 
w v  przv. ul. Zielonej u portiera. 2591-2

SPRZEDAM parcelę hi4 morga na Bauc- 
rówce za rogaitką Janowską. Wiadomość 
HimmJo, tri. Marcina l::'i$«, 2592-2

W.elka
Przedświąteczna

Sprzedaż
Firamkli 3 częściowe 10.50. Brotony nu 
firanki 1.26. Oxfordy na koszule 1.30. 
Płótna w  resatkaioh 1-50. Ręczniki kąpie
lowe 3.00. Ręczniki waflowe 1.50. Pepe- 
liny na podsżew. 4.50. Ścierki Żyr. 1.10.
6 chustek 3.00. 3 serwetki 1.00. Proch ćw- 
ki 0.00. Ręczniki z mir. 1-20. Obrusy 
z mii 5.50. Pnześorer. odpaś. 5.25. Chod
niki z rntr. 3.75. 'Zefiry1 2.00. Ki apony 1.80. 
Muśliny 1.60. Batysty 2.20. Firanki 1.10. 

Opalle 3-80. Perkalóny 3.25- Pledy 6.50 
Na wszystkie inne towis^t cenyi kon

kurencyjne. 2607
HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI,

Lwów, Halicka 15.
Zamówienia wvsvlaimv odwrotną pocaUB

DROGERIA w  większem mieście 'powiat o- 
weim Małopolski Wschodniej, laome u- 
rządzana, do sprzedania. Zgłoszenia do 
Admin. „Gazety Porannej" pod „W y 
jazd". 2542-3

DLA PB a L N I:  dusze kute, wielki wybór, 
Rent ichner, Le.'rio'nów 37. $ % '-6

STROJE POuSKIE komipletine lab poje
dyncze części, jak kontusze, pasy, żu- 
pany, karabele itp. kupuje Mieszczau- 
Ricie Towaii-zystwo Strzeleckie, Lwów, 
ul. Kurkowa 23, Za pop rzędni em Ketów 
nem zgłoszeniem. 2371-3
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KUPIĘ SAMOCHÓD uiżywuny mały 2 lub 
4-‘Olsobowy. Zgłoszenia „Autaaport" do 
Adtorini&tracji. 2600-3

W ILLĘ murowaną, o 12 -wodnych uaiaa- 
cjaoh eldkitryto, garaiż, pókn<oirgowy sad 
w  Brzuchów ieach; reallmość z 1 i ćwierć 
morgowym ogrodem oboik uilicy Żółkiew 
skiej za 9.000 dolarów; kilŁa parcel bu
dowlanych tcinio sprzeda Biuro pośre:d- 
miotwa Juijaina Wojtowłuza, Lwów, 
Sapiehy 9. Telefon 34— 17. 2604

i
MIESZAANLa, SKLEPY. 

10 groszy za wyraz. I
POKÓJ frontowy -z calem .uitnzymainiem 

i  usługą dla 2 pań do wynajęcia. Kale
czą 7, I p. Wiadomość cd 4— 6. 2616

y.AMlF.Ntfj 6-ipolkojowe taomfartawe ini-e- 
sAamła, śródmieście Krajkwa, -na takie 
same -we Lwowie. Listy pod „Oew.tr.um" 
do Biura dzienuwków, Jagiellońska 7.

2580-2

[
POSADY POSZUKIWANE. 

3 grosze za wyraz- I
RUTYNO Wam i  buchalter biilamsista, ko

respondent polsko -omemieciki poszukuje 
posady, ewentualnie zajęcia półdniOiwe- 
go. Łask. zgłoszenia do Biura dzienni
ków Brucka, Kościuishki 2, pod „Zdolny 
i  zaiufamia godny". 2626

WIEDENKA wytaetalcona, rozwódko, po
szukuje posady jajko guiwennaintika alfa o 
do gospodarstwa domowego. Listy pod 
„Dystyngowana" do Admiinfetraiajii. 2623

RUTYNOWANA toorespondenillka polsko- 
fraincusko-niemieclka, obeznana z wszel- 
kiemo. czynnościami mamiipulacyjnemi i 
dłuższą praktyką, biurową w  Wiedniu 
i  Paryżu, poszukuje od 1. maja posady, 
Zgłoszenia; Administracja „Laheur".

2577-2

BIURO NIEMCZY N O WSKIE J, LW ÓW , 
plac Akademicki 1. 3* Telefon 13-61,
■poleca doborowe siły nauczycielskie, 
Frainmstoi, Niemukk pielęgniarki, freb- 
łamkii, bony, klucznice, gospodynie, gar
derobiane, krawcowe, ogrodników, szo
ferów, kucharzy, pereariail restauracyj
ny i sezonowy, biunailistów, rządców, 
ekonomów, leśniczych. 2520-4

I
ROŻNE DONIESIENIA.

10 groszy za wyraz. I
ledwabie
■  najm odniejsze na suknie i 

po szewki, koronki, tiule,
h a fty  oraz w szelk  e dodatki poleca

S. Blaustein
Lwów, ul. w a ł o w a  11.

.GRAMOFONY i iplyty. Wiellki wybór. Co- 
ny niskie. Kaitailogi wysyłamy beziplail- 
nie po nadeslaimi znaczka pocztowego, 
p o lsk a  Płyta", Waiaaaiwa, Marszalków 
sika 104.  2257-2

JAREM CZE. Pensjonat „Gizeta," do w y 
dzierżawienia na sezon letni. W iado
mość: Struim, Joiramtese. 2568

SPOLNIKA z 4— 5.000 zl. do bardzo ren
townego przedisiębionsilwa poszukuję. 
Współpraca pożądana* Zgłoszenia: „Ga
zeta Poranna" pod „Fortunna". 2576

KAPY i FIRANKI za bezcen, FREILICH, 
Sykstuska 21. 2318-10

UNIEWAŻNIAM zgubio-ną książeczkę woj
skową Piotra Traiwczmka 188-4 Poatołów- 
ka, syna I-wana wydaną przez P. K. U. 
Ozorllków. 2619-3

KORONKI hioliźniione nadeszły do firmy 
Karol A  Medweokr, Batorego 34. (Jedwa
bie francuskie). 2618

-POWAŻNEMU kapitaliście wskażę znako
mity' ioteres. Inżynier Chrzanowski, Zi- 
morrawicza 6. 2584-3

2-5110 DOLAROW pożyczki poszukuje po
ważne przedsiębiorstwo za pełną gwa
rancją. Tamże pożyczający względnie 
przez niego polecona osoba może otrzy
mać posadę biurową z plącą 250 do 300 
zi. mieeięcztnie. Zgłoszenia do admini
stracji pod „Tylko od ka+oMktt". 2564.2

A r t y k u ł y  g o s p o d a r c z e ,  p e n d z l e ,  s z c z o t k i
d o  zamiatania, froterowania, szorowa
nia i t, d. - - - poleca po cena h n jt.ńszych

P i o t r  M i k o l a s c h  i  S k a ,  L W O U I .  P S S I 2  I M a S S & a
NAPRAWIA czyści strzyże dywany pers

kie, smyrmeń-silde, kilimy, kokosowe oraz 
fabryczne pirędko, tanio-, salidnie. Bor
kowska, Bernardyński 12 (naprzeciw Ho
telu Krakowskiego). 2621

Ważne dla 
wszystkich.

Zaopatrzcie się w straszaki gazowe 
i straszaki 6-ci.o strzałowe; funkcjo
nują bez zarzutu, jako broń działająca 
moralnie na napastującego. —  Do na

byc ia  ty lko u znanej firm y

Lu,'fiu' ~  SM 24.j j Ł W r i W  tel z/-8..

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Złoczów 
na nazwisko Andrzej Sowiicz, rocznik 
1898. w Reniowie. 2512-3

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. Ma
gazyn gorsetów paryskich „Małgorzata", 
Batoireęo 34, IT- P 2495-8

FIRANKI, kapy ręcznej roboty najtaniej 
WANK, pl. Mariacki 5, I piętro. 2449

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Zlo- 
ozów, Serba Beizyili Pluhów. y 2615

KAZDSIttU bez poręki sprzeda 1 wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka
tedry) rok zaloż. 1894. 1925- ?

BUDZIKf-ZEGAKKI „Zenith",, „Jaz" 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej 
w największym składzie zegarków 
Dąbrowski i Rozwarzewski, Lwów, A- 
kademicka 2. (IJolel George‘a). Dogod
ne w-aninki. Własne pracownie- 1859-?’'

CHOKOBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, nenrastenję seksualną eczy spe-
Ol sl't'ł'1 IV , C*, itfr-łi VTTn?n-riff«i * J - (OC|

Fa Uy artystyczne, P<<k- 
na malarski, Pendzls 

i t. p najtaniaj
tyiko u SU0 H0 FFA
Lw ów . Akadem icka Mr.8 -

A z ? l i z i i  d i » e
po cenach fa' ry znych po

leca wytwó ni a

LfiCH E R fl, s u h m o  28 .
ż ą d a n ie  •'e n n lk l. — —

U w a g a !

Płyty gramofonowa od 10 sstnk ceny go- 
Płyty gramofonowe od 10 sztuk, ceny go 

itówikowe na dogodne spłaty u firmy 
„SYRENA" Lwów, Kazimierzowska 13.

;V0?

do nabycia po kursie dnia 

w Ajencji Ziemskiego Bankn Hipotecznego 

we Lwowue ul. Jagiellońska 8.

Ciągnienie już 1. maja 1928.

Najwyższo: prem-je obecnie 8000 dolarów*

3000 dolarów, 3 po 1000 doi Md-

Zlecenia z prowincji załatwia się na- 
hri-hrniart. 2556

N a .n o w s r e  w e łn y  — jedwabie na 
s u  n ie  5 p ł a s z c z e  oraz materjały 

b ią H ź . i le n  a —  poleca tanio

T. F O H R i A N
Jagiellońska 2.

Każdy jest 
zadowolony!

i ma humor na święta, g y się 
zaopatrzy w przew, boing szyn
kę wyśmiesiitj Węgliny, wszsl- 
k e Wina, Wódki, Koniaki, Li
kiery i Piwo flaszkowj t}Lo

U ZDFJI IELECZEK
L W Ó W

ul. Akadem icka Nr. 6 .

•fr Y E N U S
P rezerw atyw y przezroczyste

bardzo cien le, niedościg ione w  gatun
ku. Marka < pa entowana na całym św e- 
cie. Wystrzegać e ę naśladowmctw. Do 

nabycia wszędzie

FORNIERY krajowe i zagraniczne. 
DYKTY olchowe fabryki „Tobal" w  Piń- 

sbu-
DYKTY sosnowe fabryki „Oikos" w Piotr 

kowie poleca
Zastępstwo na Małopolske Wschodnią

B-cia GELBERG
Lwów Panieńska 19, telef. 43-91. 

Odsprzeda wcom znaczny rabat. 2192-6

ŚWIECZNIKI
Żarówki i Materjały Elektry zue najtań

sze ż ódło w Mato ,jo:sc6

„ELEKTROBŁYSK"
SKARB «0W SKA 4 (naprzeciw kina Lew) 

le le f  n 48 05.

TRUSKAWIEC
Pensjonat ŚW IT

znany z Ayykwintnej kuchni o fw ie- 
ca z początk iem  sesonu. W iad o 
mość Sap iehy 37 I  p. godz. 3— 5. 

L eon ia  Sow ilska.

Dla dalszej rozŁwtowy naszej rozle
glej organizacji sprzedaży wirówek do 
mloka poszukujemy na wszystkie woje 
wództwa Rzeczypospolitej kilku dziel
nych obeznanych z boapośredlmą sprzeda
żą rolnilknm i wfwowaidzomych

U zędników
dla s uż jy zewnętrznej 
zastęic6w i agentów

na dobrze opłacone stałe fton-.wisko przy 
wysokich dochodach. Wypróbowani orga
nizatorzy i sprzedawcy są proszeni o zło
żenie swych ofent i dowodów osiągnię- 
'vch datce+iczas rezultatów pod adresem:

T o w .  S z ^ e d z k ^ e  W i r ó w k i
, R e g o -O ly m p ic *  Warszawa

Skład fabryczny i zarzad główny

Po mń, św. Marcina 41.

DAJE MOŻNOŚĆ KAŻDEMU SPĘDZENIA 
WESOŁYCH ŚWIAT

znania firma 
„SYRENA", Lwów, Kazimierzowska 13,

która sprzedaje

i i i i l i u  n ie io i
szafkowe, tubowe, waliakowe na najdo- 
gcdnicijazych warunlkach od 5 zł. tygo

dniowo lub ItóiieBięcznie. 2691

Sc-* olbrzymiej popularności, u- 
ł .<J L Ci l  znana ze strony świata le
li rskiego, wdzięc ności matek i nieusta

jącego powodzenia —

oto najlepsze świadectwo dla niezrówna
nej jakości

F ili,  M l  I H I !

J E B E  SZBFtifir.
S A R 
NIE NT

nieodwołalnie w yjeżdżam  30 but.
Osoby, chcące korzystać z m o

je j w iedzy, zwrócą się z calem za
ufaniem. P rzy jm u je  od 11— 1 i  od 

5— 8, Ossolińskich 8. I. p.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ.

GRJ! IWO FONY
25°/0 taniej niż w szędzie.

NIE KUPUJ, NIM SIĘ NIE PRZEKO
NASZ, ŻE NAJLEPSZY I NAJTAŃSZY 
GRAMOFON zakupisz tylko w znanej

firmie

w E C H O K  luidu1 -  syrtusha 24.

ROK ZAŁOŻENIA 1910.
Telefon 48-93 Telefon 1-79

DOM HANDLOWY I TECHNICZNY

ff P I L O T "
CELi.-.aLA WE LWOWifc, ul. Batorego i-
URZĄDZA zakłady przemysłowe, jak m ły

ny, tartaki, ślusarn;e, stolarnie, elek
trownie, nowoczesne, cegielnie, rzeźnie
i t. p.

DOSTARCZA poszczególne maszyny, na
rzędzia i materjały dla każdej gałęzi 
przemysłu i rękodzieła.

WYKONUJE pomiary siły wodnej, plany 
przepisowe, projekta i t. p.

W Y S Y ŁA  inżynierów - praktyków i mon
terów na prowincję-

UDZIELA fachowej porady opartej na dłu
go letniem doświadczeniu w kraju i  za
granicą.

PRZED ZAKUPNEM jakiejkolwiek maszy
ny prosimy zażądać od nas oferty.

CENNIKI oraz setki listów pochwalnych 
na żądanie bezpłatnie.

CENY KONKURENCYNE-
DOGODNE SPŁATY.

'15*5-1 n

Pew n a  egzystencja ! 
Znaczne dochody!

Poszukuje s ę na każdą miejscowość 
w Polsce zdolnych

Z a s t ę p c  ó w
do prz^daży DOLARÓW£K“ nr. 
uniia kowane raty m esięczne (1 — 1S 
r t). —  Naby'- ca ma natychmiadi we 
pr w g-y ! Z g lo -ć  ię -PGW 8ZECHNY 

Ź.AKŁAD KRED YTO W I Lw w  
Boczutt Bra ero\> ska 4. L stowne o erty 

od rotnie • ę zała wia.

uiłLsnp n y ro u . Ceop f ó M c z . i e .

KOŁDRY 1-stronna . . .  ad Z. 26.50 
KOŁDRY 2-stronno . . .  od Z. 35.—  
KOŁDRY kwiatowo . • • od Z. 40.—  
MATERACE z trawy morsk. od Z, 34.50 
MATERACE włosienne . - od Z. 76.—  
SIENNIKI gotowa . . . .  od Z. 5.—  
PODUSZKI pierssane . . .  od Z. 18—  
Gotowe POSZEWKI . . .  od Z. 3.—  
Gotowe PRZEŚCIERADŁA . od Z- 5.50 
Gotowe PRZEŚCIERADŁA 

pod kołdry z nzinrkami - od Z. 11.50 
KOCE wełniana . . . . .  od Z. 9-50 
PŁÓTNA —  RĘCZNIK' —  OBRUSY 
FIRANKI —  KAPY —  DYWANY i t. p

W* C?«¥ł«W-> ».|T<

F A B R Y K A  P O Ś Ć  ELB '

Pietruszewski Mieko
Lwów, Kóralnścka 6,

Telefon 37— 72.
Cenniki darmo. —  Dla szpitali, pensjo

natów i t- p. ceny ofertowa. 2342-6
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W A R T O Ś Ć  I Z A W A R T O Ś Ć

O  wartości wo^v kolońskiej stanowi 

oczywi 'nie zawartość w niej, wLrew 

nazwie, nie wody, lecz pozostalyck 

składników, jako to spirytusu i olej

ków, oraz sposób przyrządzania. 

Podtemi względami niezrównana jest

woda kolońska 

o c r w ó r n a

z e  z ł o t ą  

e t y !  l e t ą

7 wielkości flakonów, i gatunek — najlepszy

Mydła toaletowe, 
luksusowe i ekonomiczne. 

Mydło i proszek Blask 
Nowo patent, mydło BLASKOI.IN

„COLUMBT ‘ , ,HIS MASTBRS VOIGF“ 
„ODEON", GKAMOFCNY WŁASNE

GO WYROBU I  „PARLOFON". —  
i Wienli? wybór płyt krajowych i za- 
i granicznych —  najnowsze szlagir ry 
| stale na składzie poleca tylko znana 
i %m a

r r u A i i  Lwiitu — ijutusri 24,
) } E . V r l V  tel. 27-oi:

NERWOL
Chemika D-ra FRANZOSA. jedyny 
radykalny 1 wypróbowany Środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z powoda przezięb enia, na 

postrzał, ischia s i Ł p.

Żądać w aptekach.
uiyrćD i flłfiwnn sprzedał ApleHa

EKsolascira. Luidui, Kopernika I.

Powiatowa Kasa Chorych 
w Kamionce Sto.

L. 907.
W  Kamionce Str, dnia 22 marca 1928.

PRZETARG BUDOWLANY.
Na wytańczenie budyuMi Powiatowej 

Kasy Chorych w Kamionoe Str-, bodącego 
już pod daiohem, rozpisuje się przatars; na 
roboty budowlano i  rzemieślnicze:

Roboty ziemne i  murarskie.
Roboty ciesielskie..'i stolarskie.
Roboty blacharskie.
Roboity ślusarskie.
Roboty lakiernicze i mailairdkie-
Roboty szklarskie.
Rabaty kaflapskie.
Roboty instalacyjne światła eldbtir.
Ofarty w  'kopertach eapieczęt cwa

nych lakiem, obejmujące materiały z ro
bolami, wnosić należy do Zarządu Pawia 
towej Kasy Chorych na każde wyszczegól
niono roboty osobno, tub też na całość 
z podaniem cen na przedmiarach z Kasj 
otrzymanych do dnia 14-go kwietni?, br. 
■lo godz. 16-itej poipol.

Plany są do przejrzenia w  biurze 
Kasy Chorych w  Kam.-unce Str-, gdzie 
można otrzymać odpisy przedmiarów za 
ziwmotem kosztów administracyjni yeh. — 
Do ofenl dołączyć należy 4% wadijum.

Zanząd Kasy Chorych zastrzega sobie 
walny wybór ofert uzależniając to od fa
chowych i finr.nsowych zdolności oferenta- 

Za Zarząd Powiat. Kasy ChoTych
Przewodniczący: 

P572 ■Pałano w. r.

wiernie «UM.
k i t d i j  j o s p e d p i

C 7-W
m y d ło  z  'w a m i!
Ob PÓŁ WIEKU POWSZEŁnwiŁ 

Z N ' N vz- SKUTECZNOŚCI ANITRA krem idealnie ude-
A  ------------------------ likatnia, matuje

A H A G i J  cerę. — Nie-będny bródek toaletowy 
st fidcbi(,cao w każdym domu. — Konieczny po go- 

R5JAWA leniu. — KREM LANOLINOW Y  
znakomicie, uaelikatnm rę J. 

wł«Miii  ̂= Ząd ić wszędzie. = r = n =
LABORATORJU.4 S T . G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

stołowe z chińskiego srebra łyżka) 
widelec i nóż zł. 4

r y c i a n M AhD LA Kopernika 14.
nap.z. Kina Kopernik.

W I L L I A M S ’*
S Ł Y N N E  AlfflER 'K A Ń S  IE

MYOŁa  I KREIYY 00 Wlenia
W szęd z ie  do  nabycia!

CLOSED,

W y ączna sprzedaż La ?olsvę:
Dr. F. E Kali ino — Kraków, ul. Starowllna L. 32. 

■ B M B B H B H B H B n n H n m B n B

Specjalistka chorób skórnych i wenery
cznych, b. sekund. Państw* Szpitala Po- 

ws^echneno

Dr. FHBSCH SAWICKA
Ordn-mło dla kobiet od 2— 5. Wałowa 11

Dr. M * M ondsihsin
specjalista chorób rkórnych, woreryc*' 

nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, ni. Goiuchcwskiego 30.

Leczenie phm, brodawek, zarostu twarzy 
iiitd- elektrolizą, lampą kwarcowa i lukową 
Leczenie chorób cewki moczowej endo 
skopią i diathermią. Leczenie radykalne 

żylaków. 105(5(5-3

KUMPLtT z CH1Ń SKIEL0  SREBRA

Zł. 2 4 -(6 no y. 6 łyżek, 6 wi- 
de ców, 6 łyżeczki)

tylko n wytwórcy

S. A. R O P S C H I T Z
Lwów, Sykstuska 116.

Specjalista chorób wenery 
cznych I skórnych

Dr. I. MUND “• "h E S k ''1*1
ordynuje od 8-9, 2-8, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

SPFD.IA1 T‘ r, T'  ' o n n "  -M D/1EC1

Dr. OLGA HAHN
b. lek. szpitali paryskich, ordynuje od 2-3 

Lwów, ui. Gródecka 1 48-' 2017-4
Pt,"oświetlanie Roentgenem. —  Lani a

IrtwffrrftwTfi.

2pszii£ ciułam
na rękach, nogach, pod pachą i t. p. 

nsnwa radykalnie

DEPILATOR „GARCONNE".
Do nabycia wszedsie, C ma 2 z!> Sti. 

Skhd wysyłkowy: Apteka pod 4 r/> Anną, 

Lwów. .anowakB 52. 2164

ZA DARMO
nikt towaru nie dajekf przer&Lriamy zaś
-tnmkoiwe i filcowe damskie oraz akskie

K A P E I  U S Z E
na najnowsze fasony i najmodnieijszc ku
lony Po niebywale niskich eonach. Dra! 
P. T- Modniarek prizyjmiuiję wszelkie robo
ty n t maszynę ,,n,ima Liik-2iaik“ *tfyó, eo

nach hartownych.
Znrna nrzeidiwoiemna firma

K A R O L  W E I S S
Lwów, Dominikańska 5.

U-waga r>a firmo i Nr. domiu 5
5-9910
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Hi  sezon wiosenna- etni 
flll NA HA UM IL Pi  8ZGZE
i i  S i l  m im \  mĘSiiE

n e io s u o M iS H  
D A M S K I EK I

s
o
o

o
&

ot donor jj<;ch îtnanacn i n sHlrti cenach 
FfibrjfCJ-T!/ Sfef.a«S Sj itna

l im u  m iik i
L W Ó W ,  R j T O W S K IF S O  7.

(  a p rzecw  Katcd y)

'H 6 d o l^ o b ń ^ ^ a

i r  m d i  s t iic n iiir a
Lw Ó:"f

INŻ. ALEKSANDRA JUHREGO
Kopernika 5 4  Lwów

Kursy zawodowe i amatorskie dla
Pań i P a n Ó W  p -z y  na jw iększych  w arszta
tach i garażacn  sam ochodow ych  w  M ałopolsce.

KOWOCZES E SAMOCHODY do nauki jazdy. 
S p la t a  r a t a m i .  D la  P . T . U rzędn ików  i  W ojsk ow ych  u lgi. 
In form acje udziela Za  ząd  K ursów . W p isy  codziennie-

W3&BB

TREnCHOATY BUIBERY
Kom u za leży  na pierw szorzędnej, w ykw in tnej 

garderobie, pow in ien  m ieć

a b o n a n  a n e n  t 

UJDWrfA MARKA SŁDWAjitiHiO 2.

G n k a s o  w e k s li ,

RADJO -APARATY
pierwszorzędnej marki „Royai* D A M ,

3 i 4 Jampowe odbierające ca łą  Europę na g łośn ik  b ez  szme
rów  i zn iekszta ceń —  o nadzwy czajnej s ile  głosu.

Jak i  Superheterodyny 7-dmio lam pow e odb erająoe na an
tenę ram ow ą po bardzo n iskiej c^nie.

K, DOMICZEK i Syn
Lwów, KościuŚzki L 6.

t j .ZALICZEK TOWARCW\CH
załatwia najkorzystniej i najszybciej

miEJSHA KASA OSZCZEDtlOŚCI
w Królewskiej Hu,\e,

Instytucja pup'larnego bezpieczeństwa, za  
zobowiązania k tó re j  odpowiada miasto 
Królewska Kuta cały m mijątk em (40 m.ij,) 

i sJą podatkową.

Obuwie wiosenne
- - - już nadeszło do firm y

znanego z taniości Katolickiego maga ynn _ ■  | f 9 n i ł l I , r iV T n  O  
obok f-my F. KNAUER 1 SYN przy Płl fcapilU.liyin C.

J O T - E S

Zalety MYDŁh  SIMON’/ przy zabieg ch todla-
to ych Czyści, n e drażn .c skd y. Udarka'^  
nie wysi szaipc naskórka Odśw eża. 11 e wy w łując 
mi zei w  enienia, ot gując w <en sposób d hro- 

czynne i o żywe- e czi <an e KREM o I ( N ’A. 
Na zakończenie Waszych zab egów toaletowych 

s osujcie P U b ; R  SllifJGN’A  
Jest on drobny, pr/yleg j>cy z lubre nym za

pachem' łączący w sobie wszys kie zalety, .vyma- 
gane ( rzee Was od dobrego pudru.

M e , Porm & Sauon Simon,
P A R I S .

u  i : y \ v a j c i e !  
KREHlIttABASrRÓWEdÓ

D O  X  E B O W ' -
CEH A wrazZ ELIKSIREM MIĘTOWYM 1Zł.

pcnczoony. RgkawiczKi, >dwabs %  % -

SHarpstm i Pis.iZiia 

Dc s:ta. 

oio HJKa cen:

P ńc/.ochy jedwabne do 
p ania (Bembarg) „ ,  5 5

Rękawiczki Glaie „ „ 6-50
Re, orm półjedvabne „ „ 2‘51
Komb na Je majtk-wkol. „ 5*9

TYLKO 5°d 14
ui Rw.ihumilnzbr j

CENTRALA POŃCZOCH, P FA U , RYNEK 19 na j t a n i e j  — bo 
wchód przez sień

CENY nGł.OSZES:
Za wiersz 1 szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr.t za wiersz 1 szpalt, roi Hm; 
Irowy (szer. 80 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 10 gr., za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 80 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miezry Itd.) 60 g i , za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer 60 mm.) w ar‘vkułacb 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 

■ (szer. 80 mm.) na pierwszej stronie 60 ^r.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za atowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne ca cł<j- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 cl., pół strony ogłoszeniowe! 160 *ł. 
cała strona tekstowa <80 c ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1 szal 670 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 80 proc. droższe. —  l̂a 
ogłoszenia w miejscu zastrzezonem, ogło 
szenia osobno stojące I bez numeru doli 
czarny 26 proc. Odpowiedzialność? ru ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta

przekazów nie bonifikulemy. —  (Iwtgai 
Kolumny ogłoszeniowe w  podzielone itg 
8 lamów (zcpalt), tekstowe ao 4 t » i  
(szpalty).

PRENUMERATA oilealeezuag 
7 dostawą aa mlefsee lob p rte

■ylką pocstnwg , ,  . , .4. ’_M  
itea dostawy • • • « « ( •  sA AA4 
Ł» granicą . . . . . .  . t  ■* *g

Z drukarni Spółki wydawniczej: GltOOki 1 SPOLKA, pod -larz. 1. r t .u u s ii liC , we Lwowie.

/


